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KURIER WILEŃSKI
Niemcy zaw arły antykomunistyczny

układ z  Japonia
B E R L IN  (P a l).  N iem ieckie b iu ro  in 

form acyjne dim osi: A m basador japoń ­
ski w Berlin ie w ięe-hrabia M uszakoi z 
polecenia eesarza Japonii i am basador  
von R ibnrntrop z polecenia kanclerza  
Rzeszy podpisali dnia 25 bm . w  polud  
n ir uk ład  o zwalczaniu między narodów  
ki kom unistycznej. E 1 lad ina treść na ­
stępującą:

Rząd Rzeszy niem ieckiej i Japonii, 
uw ażając , żc eelt-m m iędzynarodów ki ko  
faunistycznej. zw anej konnnterncm . jest 
rozsadzenie i gwałcenie ustroju istnieją  
eyeh państw  wszelkim i m ożliw ym i srod  
kam i;

w  przekonaniu, że tolerowanie mie 
sza nia się m iędzynarodów ki kom unisty  
eznej w  wewnętrzne spraw y narodu, za 
graża  nie tylko ieb poko jow i zewnętrz 
nem u i dobrobytow i społecznem u, a tak 
że stw arza niebezpieczeństwo dla poku  
ju Świata —

postanow iły  zawrzeć następujący u 
kład . celem w spólnej obrony przeciwko  
w yw ro to w e j akcji kom unistycznej:

Art. 1. Strony układające się postana  
w ia ją  udzielali sobie wzajem nych in for  
m aey j o działalności m iędzynarodów ki 
kom unistycznej, naradzać się nad ko- 
nirpznvm i zarządzeniam i i p rzep row a­
dzać je  w ścisłym porozum ieniu.

Art. 2. Strony układająei się zapro  
Szsj w spóln ie inne państwa, których spn 
k ó j w ew n ę trz n y  jp*f zagrożony przez rnj 
k ładow a  akcję wryw rotow ą m iędzynaro  
dów ki kom unistycznej, uo uuzialit w za 
rządzeniach zapobiegawczych w  duchu 
niniejszego ukadu, tub do przystąpienia  
do tego układu.

Art. 6. I kład ten ułożony jesi w  iek 
staeh japońskim  i niem ieckim . O ba tek 
Sty są obow iązu jące. U k ład  wchodzi w  
życie z dniem  podpisania i obow iązu je  
w  ciągu  5-eiu lat. Strony układając! się 
przed upływ em  tego term inu porozum ie  
j ą  się co do dalszego kształtowania się 
w zajem nej współpracy.

O prócz powyższego uk łada, pełno­
mocnicy obu stron podiłisali dzisiaj n a ­
stępujący protokół dodatkow y:

■) strony uk ładające się postjnaw  ia 
. ja  W' ścisłej w spółpracy  w ym ieniać mie 

dzy sobą in form acje dotyczące działał 
nosi i m iedzynarodów ki kom unistycznej, 
jak  rów nież im orm aoje  o zarządzeniach  
m ajaeyeh na celu u jaw nienie i zapobie  
ganię akcji m iędzynarodów ki kom uni 
stycznej:

b ) odpow-iednie w ładze obu uk ładają  
cy rh  się stron, beda w  ram ach istnie ją­
cych ustaw wyaaw-ać surow i zarządzę

nia przeciw  tym, którzy  w k ra ju  lub za 
gran icą pośrednio 5nb hezpośn dnio po

cow yw ane i rozw ażane daisze niezbędne 
zarządzenia zapobiegaw cze, celem zwal

zostają na służbie m iędzynarodów ki ko v Czaili a akcji w yw ro tow e j między naro-
nionisty i-znei, lu b  w spótdziałają w  je  j 
akcji rozk ładow ej;

(■) aDy uiarw ic ustawnia w punkcie a ) 
w spoipraeę w łaściw ych  w ładz obu u k lj  
dających się stron, utworzona zostanie 
stała kom isja. W  kom isji tej będą op ia

dów ki k o ił  unisty eznej. ,
Przy podpisaniu powyższych doku  

m entow obecni byli ze strony Niem iee  
pośef von E rem ansdorf i dr. von Rau- 
nter, a ze strony Japonii radca am basa  
wy Inous i generał Oszinia.

O S w ia t fr z e n le  R ib b e n t r c p a
BERLIN (Pal). Niemieckie b ’w o  jnform aryj 

iic podaje wywiad swego przedstawiciela na Je 
mat układu japońsko niemieckiego z a-mbaisa 
do rem RibŁeiitroppemi i ambasadorem ja |)ou- 
skim hr. Muszaikoi, k Ujrzy z to/, y li pod zadartym  
układem jpodpfcs-y.

Ambasador von Ribbcnftirojnp m. in. powie 
dizuJ: .jzawarcie podpisanego dzisiaj przez Tiem 
cy i Japonię układiu stanowi epoki, i zwrotny 
pawnk.t w walce przeciwko sijorn znitszczenia.

Japonia nie doputci do rozszerzenia się boi

szewizmu we wscnodniej Azji. Niemcy stanowią 
tamę „przeciwko tej zarazie" w  sercu Europy, 
wreszcie W iochy ja.. oświadczył Duce będą wy 
sono trzymały szitandar aiTłybolisze-wiciki na po 
fudn u.

Japoński anibasador Miuszafcoi między in., 
powiedział, iż jest przeświadczony, iż Japonia 
i Niemcy na Wtedhodtzie i zachodzie przyczyniły 
się przez zawarcie układu do uspokojenia) świa 
ta.

U je m n e  w r a ż e n i e  w e  F r a n c ji
się przeciwstawnych sobiePARYŻ iPat). Wiadomość o podpisaniu Irak | sadniczo tworzeniu 

talu niomjock-o ljapońskiego nie zaskoczyła kół i bloków, 
politycznych Paryża, a oi opinii francuskiej nie 
mniej jednak wywołała ujcinpe wrażenie. I ran 
ewskie koła polijyc/nt -wyrażają pewne wątp-li 

wości, czy współpraca japońsko - niemiecka u 
widocizsńona w podpisanym traktacie, o gran.r/y 
stę ty lko do walk, z koni&vł*gfcteai,

W  Paryżu panuje rac/ej przekonanie, lz Wal 
ka ta uzupełniona- zostmiiić ze współpracą go.s 
podairczą, któro) głównym ceJeni będzie wyekwi 
pcwanie armii jujKińskiej w niemiecki sprzęt 
wojenny

Pierwsze koinemltarze prasy wtknzują, iż pod 
pisany traktat jest oficjalnym  jwdwierdzcinm  
formowania się bloku państw, zw ioconego .prze­
ciwko międzynarodówce komunistycznej.

Ani Waszyngton, an. London, ąni Paryż —  
pisze „Paris-Soir" nie mogą przejść do porzad 
ku nad lego rodzaju faktem, jakim  jest pakt 
niem iecko —  japoński, gdyż:

1) Trzy wiotkie dłmwrkracjje przeciwne są za

2) Ponieważ do paktu japońsko - niemi cc 
k iego dołiąc/one są. jak podkreśla publicysta, po 
utne postanowienia gospodarcze, zm ierzające do 

całkowitego wyekwiipowatiiLa i zmodernizowania 
armii japońskiej.

Jakkołwiek więc traktat berliński nie jest 
formalmym soĘuszem wojskowym niemiecko - 
japońskimi, %  jednak josł on dowodem izasad 
niczego przegrupowana sił. Groźba, której za 
rodiki tkwią v traktacie niemiecko - japońskim 
tym bardziej da się odczuć —  ciągnie dalej publi 
cysta •—  iż jednocześnie nastąpiło- tak poważne 
naprężenie wT dosunkueh między Berlinem a 
Maskwą. i

Oficjalni) koła francuskie —  kończy pubt.cy 
sta —  yidaiją sobie sprawę z powagi sytuacji. P o  
Utyka ostrożności i stanowczości, jaką Francja 
prowadzi, wobec Hiszpanii, pozwoli je j działać 
z całą świadomością i spojrzeć rzeczywistości 
w twarz.

inż. Sttckling ułaskawiony
R E R L IN  (P a t ). Jak donos./..} z o fic ja ł  I czego ZSRR odrzuciło prośbę O ułaskawienie

“* przestępców, skazanych przez bolrgium wojskonych źróilel sowieckich, u^acwiulniczra- 
cy Centr. Kom . W ykon , ZSRR . uw zględ  
nil podanie o  łaskę obyw atela nieiniec 
kiego inż. SrM-klinga, skazanego w  pro  
eesie now osybirsk im  i zam ienił karę  
Śmierei na karę pozbaw ien ia  wolności 
na lal 10,

MOSKWA, (PAT). —  Agencja rASS podaje 
—  prezydium eentrame^o komitetu wybnnaw

Czerwoni jpftcy DOwstirtr6w hiszpańskich

  ................
. - .-1 ••

Zdjecie nasze przeustawin czcrwunych jeńców wojsk powstańczych, wziętych do niewoli w  
walkach pod M aury tom Uwięzieni milicjanci są strzeżeni pri.cz. żołnierzy z oddziałów ma

i-okanskicłi

we najwyższego trybunału ZSRR w dn. 22 li 
stiąwta: Noskowa, Szubina, Kurowa, Audi eje 
w-a, Lat-bczenki i Pieszeełuwnwa, którzy byii 
głównymi organizatorami i najbardziej czynny 
mi uczestnikami zorodnirzej dywersji i saliota 
żu grupy kontrrewolucyjnej w zagłębiu Kemc 
roso.

Prośba o ułaskawienie I.eonienki, Kowal -d 
ki i Stieklinga, skazanych w tej samej sprawie, 
ja st.im przez preeydium Komitetu ‘•eniralnego 
uv. zględniona. Prezyuiuni złagodzić w stjisun 
ku do nich karę śmierci na kare 10 lat wiezie 
nia.

Wyrok, na Noskowa, Szubina, Kurowa. An 
drejewa, Lachczenki i Piiwzei honowa został 
wyklinany.

BERLIN, (PAT). —  Niemieckie biuro infor 
macyjne donosi: niemiecki inżynitję gómtczy 
Emil Stickling z AVanne-Eickel pud Bochum w 
okresie powojennym znany był jako marltsi 
sta i jako taki udoi się do Z W B  aby zbadać 
boLfzewizm

Sprawa Stieklinga jest nowym dowodem, 
że nawet marksiści niemieccy nie są zabczple 
ęzeni od nienawiści władców sowieckich i że 
grozi Im w kraju Sowietów taki sam los, jak 
wszystkim Niemcom. Pomimo ie  Stickling był 
marksistą, rząd niemiecki z całą Stanowczością 
n ]ąl sie za nim. Ilia i arodowr>-socjaltsty>vnych 
Niemiec nie gra żadnej roli. jaki był światopo 
gląd Niemca zagranicą poprzednia. Każdy oby­
watel Niemiec może być pewien, że zagranicą 
iest pod osłoną swojego państwa. Jest to kwc 
silą honoru narodu niemieckiego

Cele. do których dążą władcy Kremla w pro 
cenie Stieklinga. są jasne dla wszystkieh, a wn 
hec tego rzad Rzeszy niemieckiej p ^ f t i s d a  
wi się z naciskiem tej inscenizacji, któro ma 
godzić w Niemcy, a nie w inżyniera Stieklinga.

Kotiferenca nad trwał jo .  potojem 
w Aioeryce

BUENOS AIRES (Pat). Seirełamz staiui HuU,
ktury przyb;,-] tu dziś na konferencję pauamery 
kańską, w -wywiadzie prasowym wyraiz.it przeko 
nanfe, iż kóniferei-.-oji uda się Uiiwiąć ootafnąt prze 
szkody dla przyszkigo pokoju i p.myśhioś, i na 
4 ’. ligi ej półkuli.

Mamy nadzieję— powiedział Ituil —że zdołamy 
u.-> a..e. !s: rekord 11 ni ii-lD w l.onisiiuhiy-w.n; eh. 
Sbżąówic to b;daie w.sjia.iiiały przykład dnięki 
rezmaioin, jaku. n.ożinoi hydrie oa-iągnąć, gdy na 
rody. zebrane na stopie nn d io.ci, współpracu 
ją w szczerym duchu porozumń uża i wzajem 

nęgo zaiuay.a. dla pr/.ygolowaoć-a pok.o-|owej 
diogy

1 7  sob z g ln ą lc  
w  k jłt a s i  ©f e M t e l i w p j

C H If AGO, [PIAT). —  Na i.uii j.h icago —  
Milwaukee Mierzy!y się dnia 24 bm. o godz. 
19d>0 dwa pociągi. 17 osób poniosło śm ierć." 
a 75 osób jest ranionych.

Mtodzseż blokująca 
Ud wersjtet A a rs za ts k i  

z o s U ł i  z gmathu utumęta
(te le fon em  od własnego korespondenta 

z W atszuw y )

, O Loło  godziny 12,40 po półuoey bil 
ne oddziały  po lic ji otoczyły cały teren  
nni\vc?*syfetu. P ie rw szy  uddzial polic jj 
w k ro ez jł na teren uniwersytecki pr/er 

I bruanę od .strony ul. O boźnej. Jednmzeił 
nie inny oddział jMilieji po w yłan ian iu  
zam ku, wszedł pi z« z b ram ę K ra k o w ­
skiego Prze-dnrieścia.

Po  w kroczeniu  na dziedziniec u. u n e r  
syteeki i usunięciu barykad, -stwierdzo 
110, że b ru k  na dziedzińcu n iem al ra lk o  
wicie został iozeńrany.

Około  godziny 1 min. lii w ezw any  zo  
stał rezerw ow y  oddział s lta ty  ogn iow ej 
z hydrantam i. P o lir ja  ustaw iła się obok  
koIcgiv.ni M axim um  frontem  do gm a­
chu. w którym  zab lokow ali się studenci. 
W  budynku tym okna zabarykadow ane  
były ław kam i.

O ko ło  godziny 1 m m . ti) kom isarz  
rządu na 111. W arszaw ę  w o jć i oda Jaro  
szewicz raz je iy z c  postaw ił tiiUniatum  
zablokow anym , ny dobrow oln ie  opuśri 
li zablokow any gm ach do godz.ny 2.dO. 
I to ultim atum  zostało odrzucone.

W obec tego o godz. 2 min. 3<J strj.ia  
ey straży ogniow i j w raz  z po lic ją  w e ­
szli 11:1 dach zab lokow anego  dom u i p o ­
częli za pom ocą hydrantów  w tewae w o  
dę do w nętrza, do  zab lokow anego  budyń  
kn prze* okna.

W odpow iedzi na to zabarykadow a­
na m łodzież odśpiew ała ..Rotę" i „H ym n  
M łodych“ . Pon iew aż lanie w ody  nir od  
niosło skutku w rzueono do w nętrza bom  
by łzaw iąee. W  odpow iedzi na to zobary  
kodow ani poezęli obrzucać policję k a ­
m ieniam i. Rzneono też kiik t pekard wda 
snej konstrukcji. W reszc ie  w yłan iano  
drzw i do zab lokadow auego budynku i 
kolejno poczęto w yprow  adzać zabaryka  
dow anyeh studentów .

1 K ilku studentów zostato lekko ran ­
nych odłam kam i szyby. Przew ieziono  
ich do św. Reeha. gdzie udzielono 1111 po  
mocy, niektórych zaś opatrzyło na m iej 
seu pogotow ie ratunkowe.

Pozostałych ustaw iono na dziedzińcu  
uniwersyteckim , skąd sam ochodam i 
przew ieziono do urzędu śledczego, gdzie  
ustalane są  personalia.

W ed le  ofoliczen, w  gm achu unnversy  
tefu zna jdow ało  się około  200 studentów, 
cyfry  tej jednak nie m ogliśm y dok ład ­
nie ustalić.

(W iadom ości poprzedzające na str. 2 -e j)
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Powstańcy nieznacznie 
posuwają się naprzód

S L W l L a  (P a t). Rozgłośnia tutejsza 
nadała  o godz. 15,30, iż na froncie mad 
ryck im  postępuje konsolidacja pozycyj 
ponstańczych drogą  nieznacznego p o ­
suw an ia  się naprzód. M ilicjanci w  dal 
szy ;n ciągu zgłaszają  się do  lin ij pow - 
stańc zych.

Oddziały rządow e atakow ały  grana  
tami odcinek na przedm ieściu ł sera i 
G arabam  h d -H a jo . Kolum na płk. Telia  
pozw oliła  im  podejść po czym  przeszedł 
szy do gw ałtow nego kontrataku dokona  
ła  p raw dz iw e j rzezi.

Zajęto koszary oddziałów' sztur­
m owych, gdzie znaleziono w ie lu  zabi­
ty i*h i rannych.

W zięto  też kilku jeńców . N a  odoin  
ku YHlaniieva na zachód od M adrytu po  
między Bruuette a \ a ld rm oril powstań  
ey rozproszyli konw ojentów  n ieprzy ja­
cielskich sam ochodów ciężarowych.

M A D R Y T  (P a t ). Dni., 24 hm. od gr. 
dżiny 17 artyleria  powstańcza bom bar­
dow a ła  M adry t hv ciągu półtorej godziny  
zaciekle, później kanonada osłabła, a o 
godz. 11) została przerw ana.

Liczne pociski 75 mm. spadły na uli 
ce M ontera, Pe lig ros  (ira ii via i okoiicz  
nc. K ilka budynków  w tej liczbie kościół 
św . L u d w ik a  francuskiego zostało uszko  
dzonych. Szkody są znaczne, liczba o- 
fia r liiża

LOIYDYiY (P a t). Agencja Reutera do  
nosi z .Madrytu. Na froncie m adryckim  
nie zaszły żadne istotne zm iany. Jedy­
nie odcinek frontu, w okolicy oL Davaile  
H erm ozo by i ostrzeliwany huragano­
w ym  ogniem  artylerii powstańczej, W o j  
ska rzątiowe cofnęły  się oddając odcinek  
ten w  ręce przeciwnika.

Obrabowanie ambasady 
włoskiej w Mad ycie

RZYM, (PAT). —  Z hi inszych kół półnrz« 
iłowych duniMzij że siedzib* ambasady Włos­
kiej w Madrycie została zrabowana. Ńieusza- 
nowanic ekstcrytoriulnosci dyplomatycznej pu  
cówr.i włoskiej .*włjdczy o  zupejiej utkicm  
panującej w stolicy Hiszpanii.

Włoskie koła półurzedowc podkreślają, że 
nawet w Abisynii konsulat wioski został nsza 
nuwany .przez wojska negusa podczas wojny.

Powstańcy zagarnęli statek 
norweski i g rre ti

TENERIFA, (PAT). —  Rozgłośnia powstań 
cza donosi, w ponllżu Barcelony narodowcy za 
garnęli statek norweski, który wiózł •amunicję 
dla „czerwionyc.h‘\ Flota narodowa zagarnęła 
leż statek grecki z amunicją, podążający do 
Uuljr.

Atak floty na Barcelonę i Walencję nastąpi 
niebawem. Port Gijon jest pod knntruią floty 
narodowej, która odcina dostęp do niego. W  
mieście były manifestacje na rzecz kapilulai ji 
miasta. Z Madrytu donoszą, że anarchiści nsu 
nęli dowódcę obrony Madrytu gen. Miaja.

Rząd ewakuuje ludność cywilną
z Madrytu

dn
M ADRYT, (Pat). Havas donosi, iż od kiiku | 

i ewakuowani są do Wa&encji starcy, kobiety | 
i efe icci. Wszystkie organizacje antyfaszystow­
skie iw stolicy uważają za rzecz konieczną szyb­
ką ewakuację ludność' nic biorącej udziału Su­
wałkach z wyjąilikicm osób oddających pożyte­
czne usfugi dla oi>rony narodowej

Madiryi uważany jest obecnie iza miejsce u f oj

tyfokowanę i władze pragną aby ewa&uacja
wszyislkion osób, zbędnych z putrKtu v, idzeiua po 
Irznb wojennych otWijża się jak najszybciej. W  
tym -leż ducfau ipostanów.1!y działać w porozu­
mieniu <z komitetem obrony wszystkie organiza- 
cje. Nałeżj w ięc oczekiwać w  najbliższych 
dn1 ach wyjawiu ludności cywilne-j Madrytu.

Katalonia uod rządami komunistycznymi
LONDYN (Pat). Nadzwyczajny wysłannik J

„Daily Maiil“  donosi z Barcelony, że na ■terenie 
Katatonii cały pnfżeaiiysł, szkolnictwo, teatry i 
kinematograf; zmajduja. się pod scistą kontrolą 
wysłańców sowieckich Do portu w- Barcelonie 
i do innych mniejszych (portów kafalońsktci. 
przybywają ciągle nadchodzące z ZSRR. tran 
sporty amunicji i wojska. Zamierzone jesi jako 
by wystawienie arm ii liczącej 250 tysięcy lu 
dzi

Wysłannik „D aily  Mai 11“ kojnmiiikuijc poŁa

tym, ze w  Barcelonie uk.. jrzon a ze stała sekcji, 
tajnej poiky- wzorowanej na. sowieckiej GPU. 
Znajdująca się w (Barcelonie centrali tej sekcji 
odisrwiednalna jast za dokonywane w ostatjfcłi 
czasach masowe egzekucje. Codziennie rano z 
rozmaitych dzielni,, miasta wywożone są tcupy 
straoonych, 'kitórc -w-ZMcanc są do wspólnych gre 
bów poza granicami miasta. Jt-rezydcnt Az aa a 

którego poglądy uważane są za nuedość radykał 
ne, znajduje s'ę w ciągłym  nebozpiecieństwie 

utra-ly iżjcia.

Muzeum lotnicze w  Paryżu

M in . Antonescu 
w  Krakow ie

KRAKÓW (Pat). Dziś o  godz l i  •■ano jn iy
był do Krakowa rumuński minister spraw zs ■ 
granicznych p. Wikto-r Amonesou w  towarzyst 
wie małżonki, wyższych urzędników MS7 oraz 

grupy dziennikarzy. Jednocześnie z ministrem 
Anitonesou przyjechała delegacja wojskowa w o  
sonach: gen Tenescu, dowódcy 8 dyw izji pie­
choty rumuńskiej, dowodcy 16-go pułku p.ecbo 
ty  rumuńskiej im. Marszałka Piłsudskiego, płk- 
Keintzeta i adiutanta.

W  h R i P C IE  Ś W . L E O N A R D A .

O gooz. 12.45 przedstawiciele rządu i ar mi. 
rumuńskiej przybyili na Zamek królewski na 
Wawelu. W imieniu wojska powitał ich przed 
staw cie! Marszałka Śmigłego . Rydza gen P ł»  
kor. Orkiestra odegrała narodowy hymn rumuń 
ski.

Następnie goście ruimiunscy udali się do tury 
pty iw  Leonarda w- grobach królewskich, gdzie 
u sarkofagu Marszałka Jozefa Piłsudskiego po 
oddaniu hołdu jego pamięci złożyli wspaniałe 
wieńce z szarf .on, o barwach narodowych ru 
munskieb od króla, rządu i armii. Nai sizarfaoL 
wieńca od armii rumuńskiej -znajduje się napij- 
„W  hołdzie Pierwszemu Marszałkowi Polski —  
od arauii rumuńskiej*.

Po opuszczeńiu grobów królowsk eh goście 
rumuńscy zw edziłi sal edrę i 2 m m I królewski.

O D J A Z D  D O  W A R S Z A W Y .

KRAKÓ W  (Pal). Dzisiejszy dzień pobytu 
Drzedsnawiciel: króla, rządu i armii rumuńskiej 
w Krakowie zakończyt się w giodz-uiach wieczor­
nych obiadom, wydanym w  salach „Grand hote 
lu“  przez p. wiee-mmLstra sprsw zagrauiozuyoli 
Szemibeka. W  obii-diz:e lyiri oprócz pości rumuó 
skich wzięli również -udział przedstawiciele 
wt.edz, wojska: i społeczeństwa.

Po obiedzie p. min. Antonescu wraz z orno 
czeniem w towarzystwie wiceministra spraw z »  
Unuur.cnyfii Szembeka i towarzyszących mu u 
rzędn kóv, MSZ. upuścił Kraków, udając się do 
M arsz atwy.

Na dworcu kolejowym  przedslaiwicieli rządu 
i anni rumuńskiej żegnali przedstawiicieto 
władz z wojewodą Gmoińskiin. dowódca korpu 
su gen. Narbult-Luczynski wraz z gcti. Mondem 
i • delegacją oficerów garnizonu LrauowskJegO| 
prezydent miasta dr. W ieczysta w K uplicki i in 
ni.

Z okazji M iędzynarodowej W ystawy Lotniczej w  Paryżu zostało otwarte Muzeum Lotnicze, 
w  którym zgromadzono historyczne samoloty na których piloci zdobyli riajśi ietmejsze re- 

Kordy. Zdjęcie nasze przedstawia słynne eksponaty lotnicze w Muzeum.

Uchwała Klubu Radzieckiego
Błofcu O d r o d z e n .a  G o s p o d a r c z e g o  W iln a

Uniwersytet w arszaw ski 
został zam knięty

Klub Rad/ieck: Bloku Gospodarczego Od 
rodzenia Wilna na posiedzeniu w  dn. 25 bm. 
powziął poniższą uchwałę:

Zajścia spow odowune w ystąpien ia­
m i m łodzieży uniwersyteckiej rozpęta­
ły  najgorsze instynkty p e w m c h  od ła ­
mów społeczeństwa, czego dow odem  są 
-wypadki ostatnich dni. w o łające o Jak 
na je ilu i e js z e napiętnowanie.

Metody przem ocy i gwałtu  zakłóca­
nie porządku ipLtlilio.inego, niszczenie cu 
d/ego mienia, atm osfera nit-pokoju i nie 
nayviści, gw a łcą  podstaw ow e zasady  
p raw  obyw atelsk ich  i uniem ożliw iają

Slow. Kat. Sił. Ak. „luventus Christ.ona"* 
podaje niniejszym do wiadomości, że brak pod 
piso organizacji pod protestem młodzieży aka 
dcmickiej w sprawie napuści na mieszkanie 
J. M. Rektora byt spowodowany jedynie nie­
możnością przybycia dclcgala ua zebranie, zwo 
lane w dniu 24 listopada w tej sprawie.

SKMA „Iuvętitu.s rtiristiana" solidaryzuje 
się całkowicie a wyżej wymienionym protes­
tem. ZARZĄD.

Wilno, 25 listopada la: 15 r.

W imieniu młodzieży zrzeszonej w Brat 
ulej Pomocy Studentów Szkoły Nauk Politycz- 
uych w Wilnie wyrażamy najgłębsze oburzenie

norm alną puac^ na w-szy-stkicli teremach 
tak dzisiaj konieczną.

Przejęci do  g łęb i tym i n iepokojący  
mi ob jaw am i, które ipro\y adza nie do bu  
dow an ia  lecz do  anarchii, potępiam y  
wszystkie metody aiieefyezme i niekułtu  
ralne. Uw ażam y, iż w Państw ie Polskim  
żadne zagadnienia tą -drogą załatw iane  
być nie mogą.

W zy w a m y  całe społeczeństyyo w ileń  
skie do -współdziałania / w ładzam i w ce 
lu przyw rócenia atimosfery spokoju, ła 
du i pozyitywnej pracy dla dobra Pańsł 
wa.

x powoda ohydnego czynu, klóreeo dopuścili 
się nieznan, sprawcy, nachodząc mieszkanie 
Jego Magnificencji Rektora USB.

Jadwiga Wojikicwiczówua
Sekretarz lśdward Wawrzowskl

Prezes
Akademicki Oddział Związku Strzeleckiego , 

w Wilnie wyraża swoje głębokie oburzenie z 
powodu barbarzyńskiego laktu najścia na mie­
szkanie Jego Magnificencji Panu Rektora USB 
1 w puceueiu zniewagi, jaka dotknęła Jego 
Magnificencję, potępia sprawców karygodnego 
zamachu.

ZARZĄD A.O.Z.S. —  Wilno.

W A R S Z A W A  (P a t ). Pan m in istti W .  J
R. i O . I*, p ro f. Św iętosławski wystoso- I 
wat o  godz. 18 dnia 25 listopada rb. dn 
rektora uniwersytetu J. P . w  W arszaw ie  
pro f. Antoniew icza pism o, w  którym  na 
podstaw ie arł. 42 punkt 4 ustawy o szko  
łach akadem ickich z  15 m arca 1933 r. 
zarządził czasowe zam knięcie uniwersy  
tetu Józefa Piłsudskiego.

Bezpośrednio po  -otrzymaniu tego 
pism a rektor uniwersytetu J. P . podał 
ilo w iadom ości m łouzieży, b loku jące j 
uniwersytet, że w  zw iązku  z zarządze­
niem p. m inistra od godz. 18.15 dnia 25 
listopada 1936 r. m łodzież zam knięta w  
gm achu audytorium  Ma.vimuin tiniwcr 
syteiu J. P . przestała być uw ażana za 
studentów tegoż uniwersytetu.

W A R S Z A W A  (P a t ). Rektor uniwersy­
tetu Józt fa P iłsudsk iego  w  W a rszaw ie  
ogłosił dnia 25 listopada hr. o godz. 14 
min. 45 kom unikat treśei następującej!

.,AV zyw am  m łodzież akadem icką, za j 
inująeą gm ach audytory jny uniwersyte  
tu Józefa Piłsudskiego do  opuszczenia  
terenu uiiiw-crsytetu do godz. 18 dnia 25 
listopada 1936 r.

| W  przeciwnym imrie decyzją pank  
I m inistra W R . i O P . uniwersytet Józefa 

Piłsudsk iego  zostanie zam knięty na mo 
cy art. 42 ustawy o szkołach akadem ie  
kich z dn ia  15 m arca 1933 r. ze wszeL 
kim i konsekwencjam i, iakie ustawy prze 
w iau ją . Gm ach i teren uniwersytecki zo 
stanie opróżniony-, a w inn i będą pociąg 
nięci do odpow iedzialności z całą suro  
w bścią  p ra w a “ .

Dorucme sebranie T i ł  Pr?yjociOł 
Nauk w Warszawie

W A RS ZA W A (Pat). Dzisiaj pop-rłudniui o
sali lŁollumnorwej pałacu Staszica odbyło sic u 
■roczyislc zebranie doroczne Tć-warzySlwa Nau 
ko w ego Warszawskiego

Zebiamic lo zaszczj^-illi swą obecnością: p. na. 
nislcr W R, i OP. prof. W. Sn-Lęlosławski, któ 
ry przybył w towarzystwi. wicemin. prof. J. U 
jejskitgo, prezydent naiasla SI. Slarzyński, ks. 
meŁiopohla Dyonhzy i  ks. bislknip Szlagowsk . 
Przył)yLi poza tym rektorowie wyższych uczci 
ni, dyrektor f-undiuszo knJitury narodowej M>- 
idialski, liezini przeilstawiciele świata naukowe 
go oraz ezionkowiic towarzystwa

D a / s z e  p r o l e s # g
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KLUCZ SKLEPIENIA
f O c f  w ł a s n e g o  k o r e s p o n d e n t a )

Paryż. w  listopadzie.

Już od szeregu m iesięcy nad  zagrani 
czną polityką Francji dom inuje p ro b ­
lem hiszpański Dzieje się ło  za iów no  
na skutek skom plikow anej sytuacji we- 
w nęłrzno  politycznej we Francji, jak  ró  
wnież, przede wszystkim  dlatego, że wy  
darzenia hiszpańskie, w prow adzając  po 
w ażn y  zamęt w  obecną atm osferę m ię­
dzynarodow ą, zagrażają  pow ażnie poko  
jo w i Europy.

Natychm iast p<. wybuchu wew nętrz­
nego  konfliktu  w  Hiszpania rząd francu  
sk i w ystąp ił z in icjatywą zachowania  
ścisłej nouitralnosci wobec tych w y d a ­
rzeń. Dzięki wysiłkom  rządu francuskie­
go  i angielskiego ż\ szystkie zaintereso­
w ane państrwa ugodziły się więc na zasa 
dę nieinterwencji nad której w yk on a ­
niem  czu w a ł specjalny komitet w  Lon  
dyn ie W  m iarę przedłużania się wojny  
dom łiw ej w  Hiszpanii, poszczególne pań  
stwa sym patyzujące z jedną lub drugą  
stroną żaczęły okazywać pew ne zniecier 
p li wienie i w spom agając pokryjom u  
rząd  m adrycki tub też gen. Franco, do ­
m agały  się równocześnie uniem ożliw ię  
nia  innym  państw om  tego rodzaju po­
m ocy dla strony przeciwnej. W  ten spo 
sób  rząd sow iecki w ystąpił ze.skargą na 
Portugalię, Niemcy, W łochy , iż nie do­
trzym ują przyjętych zobow iązań niein­
terwencji, co w yw o ła ło  ostre repliki ze 
struny zaatakowanych państw, które z 
kolei podn iosły  analogiczne zarzuty  
przeciw ko rządow i sowieckiem u.

P«>dczas gdv komitet londyński był 
w idow n ią  politycznych rozgryw ek  i dyp  
knnatycznych ataków  —  we Franc ji par  
tia ikormuiisłyczna zaczęła coraz to 
gw a łtow n ie j dom agać się zerwania z za 
sadą neutralności, twierdząc, iż ze wzglę  
du  na pomoc, udzielaną przez Portuga­
lię, N iem cy i W łoch y  arm ii gen Franco, 
zasada nieinterwencji w praktyce ró w ­
na  się ogłoszeniu b lokady wobec legalne 
go rządu Hiszpanii. T a  taktyka koinuni 
stów dała pow ód  do w ielu  tan  pom ię­
dzy  poszczególnym i ugrupow aniam i, 
wchodzącym i w  sikład frontu ludowego i 
niejednokrotnie groziła wywołan iem  
przesilenia gabinetowego. Tego rodzaju  
sytuacja trw ała przez szereg tygodni. Do  
piero kilka ostatnich dni przyniosło jed 
nak pewne now e elementy, które w p ro ­
w adziły  poważne zm iany na szachow ni­
cy  bieżących wydarzeń.

Przecie wszystkim . posunięciu się 
w ojsk  gen. F ranco  aż pod  sam Madryt, 
nastąpiło uznanie Junty w liuirgos za le­
ga ln y  rząd hiszpański przez N iem cy i 
W łochy . Fakt ten w yw o ła ł ogrom ne w ra  
zenie w parysk ich -ku łach  dyplom atycz­
nych, gdyż tego rodzaju  krok  m ógłby  
po-zwolić W łochom  i N iem com  na w yco  
fan ie się z układu iormiyńskiego, lu b  co

na pnniej na zgodne z p raw em  onchodze 
nie przyjętych w  asm zobow iązań  O  
W iide  większy oddźw ięk  w yw oła ła  jed ­
nak  w  P a ry ża  zapow iedź gen. Franco, 
iż przystąpi wkrótce do  b lokady B arce ­
lony. Tago  rodzaju  akcja uważana jest za 
szczególnie niebezpieczną, gdyż może 
cydentów , k tóre w roznam iętnionej obec  
ona dać p ow ód  do różnych drobnych ii) 
nie atm osferze politycznej, m ogłyby’ się 
stać ptunikłeim wyjścia ogółno-europej- 
skiego konfliktu.

O baw y  francusk ie j opinii publicznej 
nabrały  jeszcze bardziej groźnego ch.i 
raikteru z pow odu  zarysowującego się 
zbliżenia w łosko angielskiego, 1 tóre mu 
że nastąpić kosztem  Francji. Gentleman  
agreement, p roponow any  przez Mus joli 
niego, zm ierzał bow iem .do  bezpośr,un ie  
go układu angielsko-w łoski ego, norm ali 
żującego stosunki na Morzu Nroducm  
nvm, co m ogło się odbyć z uszczerbkiem  
dla interesów francuskich. W iochy od- 
daw na zreszą dom agały  się parytetu

m orskiego z F ranc ją  na M orzu Śródziem  
nym, i te żądania przez szereg lat były  
popierane przez Anglię. Obecna próba  
pojednania m iędzy Lxmdyneni a Rzy­
mem była  wiec interpretowana przez 
paryskie koła polityczne, przede w szyst­
kim jako  m anew r W ioch , zm ierzający  
do rozbicia wspólnego frontu francusko- 
angielskiego który  z takim trudem  uda 
ło -się wytworzyć w  ciągu ostatnich mie 
sięey

- B liskie stosunki, jak ie  łączą obecnie 
Paryż, i Londyn, są w łaściw ie jedynym  
pozytywnym  pociągnięciem  Q uai d ‘O r- 
say w  okresie, gdy na arenie europejs­
k ie j eoraz to w ięcej spraw  zaczęto załat 
wiać b>-z czy nnego udziału F rancji. U k ­
ład au.stro-niumiecki i porozum ienie nie 
m iecko-w łoskie by ły  n iew ątp liw ie p o ­
ważnym i ciosam i dla dyplomac ji francu  
Skiej. D latego p róba  ‘ozbicia w spó łp ra ­
cy francusko-angielskiej, a w  ten sposób  
kom entowano w  Paryżu  aw anse Mussoli 
mego pod adres,om W ie lk ie j Brytanii w y

Manifestacja w  Paryżu dla uczczenia min. Saleitgro

„'■Ml.

j w o ła ła  w e .F rancji poważne zaniepokoję  
nie Prasa, zbliżona do Quai d O rsay ,  
wyTraźnie też podkreśliła, że problem  
śródziem nom orski nie jest sp raw ą  inte 
resującą wyłącznie Londyn  i Rzym. lecz 
obchodzi ona również i inne państwa, 
a v pierw szym  rzędzie Praneję, jako  
wielkie m ocarstwa śródziem nom orskie. 
Francuska opinia publiczna odczuwała  
pcua tym doża rozczarow anie, iż wysrł 
ki francuskie w  czasie konfliktu w łosko  
am syńskiego, które om ał nie dop row a­
dziły do zupełnego oziębienia się stosuai 
ków  między Paryżem  a Londynem , nie 
zostały przez W ło d y  odpow iednio oce­
nione.

Prob lem  stosunków angielsko tran  
cuskich stał się poza tym ostatnio d la  dy 
piom acji francuskiej a naw et dla ca łe ­
go rządu, zagadnieniem  niezwykłej w a ­
gi. Od utrzym ania współpracy Londynu  
i Paryża zależy bow iem  nie tylko dalszy  
erąg wypadków- europejskich, rozoatry- 
wanych pod kątem  zasady nieinterw en­
cji w  sprawy' hiszpańskie, lecz także w  
pew nej mierze i ew olucja sytuacji we w  
nętrzno-polityeziiej we Francji.. Rząd  
Rlum a niugł opierać, się atakom  kom u­
nistycznym dlatego tylko że posiadał po  
parcie A\ iodkiej Br\ tanu. Polityka Quui 
d O rsa y  polegała ostatnio na zacieśnia­
niu w spółpracy z W ie lk ą  Bretan ią i znJi 
żeniu do Stanów Zjednoczanych, co mia 
ło zarów no znaczenie polityczne jak i 
gospodarczo - finansowe. Porozum ienie  
angiełsko-w łoshie, dokonane poza pieca  
mi F rancji, by łoby  w ięc szczególnie doi 
kliw ym  ciosem już nie tylko dla dyp lo  
iiiaeji francuskiej, lecz także dla całego  
gabinetu.

D latego też Quai dO rsay  stara się 
czynić wszystko, aby  ty lko nie dopuścić  
do rozluźnienia się w ęzłów  łączących  
Paryż i Londyn. Jest to szczególnie w aż  
ne także ze względu na ustosunkowanie  
się obydw óch  państw do wydarzeń hisz 
pańskich, a co za tym idzie i do uk ła­
du o nieinterwencji. O fic ja lne w yco fa ­
nie się niektórych państw  z układu o nie 
interwencji, co byoby pierwszą konsek  
wencją rozbicia się w spółpracy  francus­
ko-angielskiej m iałoby zaś szczególnie 
groźne następstwa dla sytuacji m iędzy  
narodow ej w  lairopie, gdyż w len spo­
sób zostałaby usunięta osiatm a zapora, 
zabezpieczając przed kotiftiWem. Z tego 
właśnie w/.iiydm spraw a hiszpańska a w  
pew ni j m itrze również i zagadnienie sto 
siników w łosko-angioKkich. staje się le 
raz  k linczem Ulepienia obecnej sytuacji 
w Fairopie.

B r z ę k ó w s ł  i.

U S T A  U C N F J T M E ,  C E E A  G Ł A D K A .
t ©  < e e  n a  a a  x  k d e m  ł  p c m a t j k a

Na marginesie 10  
wiecklej literatury

I. Sierajd, si ucznaja 
lineraiuro

Zdaje  się, że dziś m ożna już m ówić  
o przskwi/taułiu u nas pom yślnej kanion  
ktury dla beletrystyki sow ieckiej, że 
współczesna pow ieść rosy jska staje się 
coraz m niej „m odn a" ustępując miejsca  
literaturze zachodniej, a przed wszyst­
k im  angielskiej i francuskiej. N iem niej 
jednak w  npinii szerokich rzesz 
czytelników —  a bodai i w iększo  
ści kryłtyikCKw polskich ustaliło się 
przekonanie, że Sowiety są krajem  
w  którym  literatura .świeci szcze­
gólne trium fy, w yb ija jąc  się na czoło 
twórczości całego świata. S łowa o tym. 
ze ..sowietskaja litierafuira —  sam a ja pie 
riedow aja  literatura w  m in ę ", nagrodzo  
ne taką burzą ok lasków  podczas I go 
ujazdu pisarzy w  r 19H4, posiadają i u 
nas zw olenn ików  nie tylko wśród bez­
krytycznych w ielbicieli wszystkiego, co 
sow ieckie W szakże nie tak daw no moż 
ua było czytać w  „Skam andrze" artykuł 
F r  R. Siedleckiego, w  którym  jako głów

n> m otyw  pow tarzały  się entuzjastycz­
ne słow a, że „tylko tam (t. j w  ZSRR.) 
powstać mogą takie arcydzieła". 'Ze zda 
nie to jest przesadą, nie trzeba chyba ni 
komu dowodzić, —  przesadą, p rzejaw ia  
jącą się nie ty lko  w nader pochopnym  
przyznaw aniu  Sowietom  m onopolu w  
dziedzinie, w  której nie tak łatwo da się 
wym ierzyć jakieś rekordy św iatowe, ale 
też i wT m arnowaniu zjaw isk  literackich  
najw yższą rangą „arcydzie ł" w  sposob, 
przypom inający  nieco... superlatyw y re 
klam  film owych.

Oczywiście —  nie zam ierzam y b y ­
najm niej przeczyć faktom , a takim fak  
tern jest, że literatura sowiecka istotnie 
posiada utwory nieprzeciętne, dzieła, wTy 
krae-zające poza zakres „średn ie j" twór 
czosri, obliczonej na poczytność tylko 
jednego pokolenia. Ale odrazu w inniś­
m y tn uczynić dw a zasadnicze zastrzeże 
nia: p ierwsze, iż uilworv te ze względu  
na wartość artyslyczną nie są jedynym  
w yjątkow ym  zjaw iskiem  w  li! era turze 
całego św iata i stanowią wikład k tóry  ani 
ilością, ani jakością nie przesądza w ra  
Je o przodującym  stanowisku twórczości 
ZSRR. —  i drugie, że u tw ory  t« nie są 
bynajm niej typowo sowieckie i fo me 
tylko dlatego, i i  stanowią b. znikom y  
procent w ogólnym  dorobku  literackim

Sowietów , ale łeż dlatego, że w  prze­
ważnej większości nie cieszą się ani naj 
większą popularnością w śród  szerokich, 
rzesz czytelników, ani leż aprobatą i 
uziianiem ofic ja lnej krytyki literackiej. 
W szakże  nie nazw iem y „arcydzie łam i" 
ani „C zap a jew a" Furm anow a, ani „K ak  
zakalałaś s t a l1 N. Ostrowskiego, ani też 
„Cuszim y" N ow ik ow a— P ribo ja  —  utwo  
row , które w  Sowietach święcą najw spa  
ni dsze triutmfy. Tytmianow, Olesza, Leo  
no w, Fiedin, Fad ie jew , Paustowski, Szo 
lochow , A. Tołstoj —  oto najwybitniejsi 
bodaj pow ieściupisarze sowieccy, z któ 
rych tylko kilku ostatnich potrafiło  uzy 
skać należyte uznanie.

Ale skoro już konstatujem y fakty, to 
nie wolno zapom nieć i o tej o lbrzym iej 
ilości szarych, bezbarw nych  książek, któ 
re stanowiąc przeważną część litera­
ckiej produkcji Soiv ietów. wartością sw ą  
niewiele różnią się od p łodów  n a jzw y ­
czajniejszej, beznadzii jne j grafom anii i 
zapełniając im ponującym i tysiącam i pół 
ki biblioteczne, nie są przez n iko ­
go czytane i od chw ili urodzenia  
pozostają skazane na zapom nienie. 
Tw ierdzenie to w yg ląda  na pozór 
na tendencyjne osv letlenie z jaw i­
ska, które nie obce jest wszakże i li 
teraturze zachodnio-europejskiej. Chu­

dzi hi jednak o stopień jego nasilenia i 
specyficznie sow iecki charakter, o czym  
aby przekonać się dowodnie, da jm y głos 
„naocznym  św iadkom ", którzy lepiej od  
nas znają literaturę ZSRR. O lu  Urywek  
z przem ówienia W . Bubie,kin a podczas 
obrad X -go zjazdu ..kom som olców":

W szyscy konni drot Ie i, bliskie są sjurawy 
Idei alt liry sowicdkiei zan iepokoi ni są sytiuac 
ją, panującą obecnie w naszej literaturze i w  
Sn odowiskn pisarzy. Podstaw do niepokoju i 
obawy jest twiyooj niż dostatecznie. W ielu 
ludek zauicz„,Jąc siebie do literatów, korzy 
sfało z krótkowzroczności naszych wydaw­
nictw oraz galpiosiwa k 'v iy k i i naptodr-ik, gó­
ry szarych, nudnych i nikomu tiiepotrzdb- 
nych książ.ek. Półki bdtliul sk literalnie »amią 
się pod ciężarem tej literatury. Na szczęście 
roztropny czytelnik nie korzysta z tych ksią­
żek. Ci jednak, którzy je  przeczytają, łatwo 
mogą sobie spaczyć gust łub całkowicie utra 
cić smak do ililCTatury. („Litieraturnyj Kri- 
tik", 1936, nr. 7).
A sąd Bubickiaia nie jest wcale yvy 

razem jakiegoś indyw idualnego niezado 
wołenia czytelnika o zbyt wysokich w y  
m aganiach literackich. O łyiui, że sąd ten 
jest także wyrazem  opinii szerokich  
rzesz czytelników, św iadczą przede wszy 
s ik im be/po --edn ir wypow iedzi ich w  
ankietach i listach, obficie nadsyłanych  
do redakcy j. Oto,, co jnisze np. Gończa 
rów , ślusarz fabryk i „D yn am o" im. K iro  
w a w odpowiedzi na ankietę miesięczni
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GDY POCIĄG SIĘ WYKOLEJA
( U e p o r ^ a ż  m katastrof ̂  kotejowoi t»otf / a b i e r z o w ^ m

cc/ U ni u 20 fistoftaaa)
.Mziźe pou Dezposrcdnleoi wrażeniem wiado­

mości o Mra.sz.iwej kala.stroiie kolejowej w 
Cnobowee —  może dlatego, że w restauracyj­
ny m wagonie,, po/a narzekaniem na przysło­
wiowe zle jedzenie, nie ma o czym mówić, wy 
grtialeuL, czy wyeołaiem wilka z laju? Prze­
szedłem już towitm raz katastrofę kolejową 
i zaw.sze pinlcmu jazdy przypominam ją ą>bie 
■lok, idnie. la k  czy owak, faktem jest, że na­
tychmiast po wyjeździć z Warszawy głównym 
tematem -naszych rozmów były możliwości ka­
tastrofy kolejowej.

Sionią żorntersKa dia Wodza

Ze f.wowa wyruszyła specjalna sztafeta b. żoł 
nierzy 'Małopolskieh Oddziałów Armii Ochot­
niczej z 1920 roku, celem wręczenia Naczel- 
nemu X\odzowi, Marszalkowi Śinigłemu-Rydzo 
■w i, z wyrazami hołdu — szabli żołnierskiej z 
następującs ni adresem; ..Zebrani w dn:'i Świę­
ta Niepodległości, uczestnicy bitwy pod 7a- 
dwórzetn i  żołnierze Małopolskich Oddziałów 
Arm ii Ochotniczej z noku 1920, postanowili 
o fiarow ać Marszałkowi Polski Edwardowi 
Śmigłemu - Rydzowi, szablę, o  klindze zdoby 
tej " na wrogu w  -roku 1920 przez żoinierzy 
■MOAO, jako symbcl nieriiości żołnierskiej dla 

\V,odza“ .

Zdjęcie nasze przedstawia szablę, i tóra będzie 
wręczona Naczelnemu W odzow i 

W n U M i lB B I — l i i— I W I l i l M I f f U d t i T T

Poisiaje Sii w iryszer.e liiya eió» 
tfod ŷcn

XX' ramach obrobił u XX’ leci a Koła Ireżvnje 
rii W odnej Poilit.-dinitk: Warszawskiej organi­
zowanego w W arszawę dnia 6 grudnia lir., oa- 
Je;dzH się-ogótnopohki, Zjazd Inżynierów" W od­
nych. którego głównym zadaniem ma być niwo 
rżenie -s lo w a rzy s ze ;- .in żyn ie ró w  Wodnych
R P.

AKTORKA I INSPEKTOR POLICJI.

Wśród nas znajdowała się Maria Modze­
lewska. Znakomita artystka jechała , la Myś­
lenic na krótki wypoczynek.

—  Przestańcie już mówić o tych l Lutra 
fach. Jestem trochę przesądna, pik ka/du al 
lorka. Po eo wywoływać licho?

W Ząbkowicach wagon restauracyjny od­
czepioną, przcslcdliśroy się en wagonów zwy 
kłych. W  pół coupe sicuzial lin z inspektorem 
policji p. *  ze Stanisławowa i znow rozmowa 
zeszła na katastrofy kolejowe. Opowiedziałem 
mu o mojej przygodzie pod Nagy Kostoianyd, 
on opisywał katastrofę z przul kilku lat pod 
Jarosławiem, dokąd służbowo był delegowany,

W T E M ..

Nic mogę sobie dziś uprzytomnić, czy ha 
trwało sekundę czy 10 minut.

Zderzenie —  trzask —  huk
Straeli? Nie. Ziośe i gniew. „Co oni tam 

wyrabiają!?" W  następnym momencie naprę­
żone oczekiwanie. Z wagonem coś się dzieje,
Z której strony i co uderzy Nagłe świałito ga 
śnie i coś spada mi na głowę. Nic mnie ni* 
boli, ale jestem " v ięziouy, jak w kleszczach.

Coś dziwnie skrzypi, wreszcie cisza. Zu 
pełna cisza.

Ulga. Chyba już .przeszło. Żyję.
„Panie inspektorze!" —  „Jestem eaty, a 

pan?" —  „Cały". —  „Może pan zdjąć nogi z 
mojej głowy?" —  „Nit mogę się ruszyć". — 
„Chyba pan ranny?" —  „Nie!"

Sza nadamy się chwilę. Zdaję sobie sprawę, 
żc wagon przechyli! się o 30 stopni i że ni* 
mam punktu opurria. Udaje się nam jednak 
rozłączyć siej.

„Skaczmy przez okno!" —  „Niemożliwe! 
Pod nami preepaść".

Był to kilkumetrowy nasyp, nad którego sa 
mym brzegiem zatrzymał się wywrócony wa 
gon. W  ciemności wydawało się to przepaścią.

NADLECI DRUGI POCIĄG?

Nagle jakiś syk i szum To —  jak później 
się okazało —  wywrócona w rowie iokomoiy 
w a nad którą nasz wagon się znajdował, wy­
dała ostatnie przeraźliwe tchnienie. Mnie jed 
nak zdawało się, że jakiś .pociąg z przeciwnej 
stmny najeżdża na nas.

Strach. Okropny strach. Teraz już k-uniec 
Ostatecznie uświadamiam sobie sytuację —  je­
dnak nie najlepszą. Wagon może lad* chwila 
runąć dalej, kocioł lokomotywy może wybuch 
nąć. Wyobraźnia pracuje. i

Wydobywamy się jednak. Idziemy jak po 
stmmej ścianie, czepiamy się rękami. Na kory 
łarzu spotykamy innych. Wszystko odbywa się 
spoli ojnic i ci cno, Ludzie wzajemnie sobie
pomagają. Pamiętają o kobietach.

Jakiś nieznajomy pan ze Lwowa »  pr*.w 
dziwą ntęską galanterią szuka rękawiczek p. Mn 
rji Modzelewskiej. Odruchowo właśnie o nich I 
sobie przypomniała, lecz zaraz się zorientowała.

—  Niechże pan zostawi! Głupstwo!
Gentleman jednak szukał. Nie znalami. Zgu­

bił »ię później w ciemności i nawet się nie do 
wiedział, komu cheial świndrzye usługę.

Wydobywamy się z przewróconego wago­
nu. Znalazłem i futro • w-alizkę i kapelusz.

W  wagonie obok świalio rzuca promieni* 
na tor kolejowy. Dziwnie poskręcane szyny, 
jak z wosku, progi połamane na kawałki

Słychać jakieś krzyki, jęki pod nami.
Nie wiedzieliśmy wtedy, że lokomotywa S 

zdruzgotany wago,, bagażowy znajduje się rów 
nolegle do naszego wagonu w rowie.

Krzyki się wzmagają.
„Uważać!" ,.Na bok!" „Na nas jedzle po­

ciąg z przęciwka!" „Nie!" „Na innym torze"!
Coś się zbliża z szumem. Znów chwila de. 

nerwującego oczekiwania. Osiedlające światło

Koło nas w szalonym pętuże pncnancła Lut
Torpeda.

Nie mogłem się niestety dowiedzieć uazwt 
ska tego kolejarzu, który nalycumiast ps kata­
strofie, nie Ducząe na nic, popędził ku stacji 
sprawdzić, czy »wromiee przeciwlegli nie są na 
Stawione nu nas. 1 nie wiem, jak się nilazi. 
Ale inoże być, że on wialnie uratował nas pized 
ifrugą katastrofy. . .

POM OC
Ciemno. Czekamy. Tłum zbiera się koło

rannych.
—  Pomocy! Lekarza! Nie ma. Trzeba po­

móc.
—  Ranuażet Może ktoś ma banuaźe?
W ciemności aroDw ręce kobiece ■zaczy­

nają coś robić koło dużej, żółtej walizki
—  Ji mam bandaż —  słyszę glo., pani Mo 

dzeiewskiej.
Otwiera walizkę zmarzniętymi tekami, wyj 

uiuje, daje.
Niech daruje wielka gwiazda scen polskich 

że zdradzam jej tajemnice ląosmetyczae, ale lyl 
lii w ter sposób mogę ujawnić jej wielką do 
broć. Cala Polska zna ją jano nujwiększą ar­
tystkę, niech pozna również jako dobrego ezło- 
wieka.

Ten bandaż —  to jakiś am rykański nan 
daż no specjalnej pielęgnacji twarzy, Wła.uuo 

wczoraj uradowana kupiła za wielkie pienia 
dze I przy npo-rtbno.ści wyjazdu na wieś chcla 
la go tam wypróbować. Oddała berz słowa i bez 
wahania } gdyby nic oczy dziennikarki,, nikt 
nigdyby o tym nie wfedzial.

Czekamy dalej Minuty dłużą się jak godzi 
nr Grupy ludzi bezradnie stoją na rampie. 
Nadeszli kolejarze z Zabierzowa, Mają latarki. 
Przynajmniej coś widać.

Ifokwirzy przyjdą lana chwila. W  koócu 
przychodzą. Wraca <*rp*Ja, zabiera rannych.

Lada rhwila u u  nadejść pociąg ratunko­
wy z Krakowa .1. K.

P o ls k  r d ro g i p o w i e t r z n e  
c o r a z  p o p u la r n ie js z e
Z dniem 4 ub. m. wszedł w życie zimowry

rozkład lotów i wstrzymany został ruch iwi 
wielu polskich liniach lotniczych. Od terminu 
tego nasze samoloty komunikacyjnie kursują 
■yiko m iędzy Warszawą a Katowicami, Kiako- 
wem, l.wowezń, Poznaniem i  Berlinem, s ras 
w lygodiim  między Warszawą a Atenami przea 
Lwów. Czeruicwce, Bukareszt, Sofię, Salonik_ 

Mimo ograniczenia ruchu frekwencja na oa* 
szych szlakach lotniczych była bardzo ożyw io­
na i samoloty przew iozły znacznie v ięcej pa 
sazerów, poczty, gazet i towarow niż w paź­
dzierniku roku ubiegłego. Podczas gdy w paź­
dzierniku 1935 r. wykonanych było Ó9łi lotów, 
w których przewiezio«i>o 2.243 pasażerów, 25 4 
ton towarów i bagażu, 2.2 ton poczty i 2,7 ton 
gazet, to w październiku r. b. wykonano tytko 
513 lotów natomiast liczba pasażerów wzrosłą 
do 2.937 osób, przewóz towarów i bagażu do 
Ó3.5 ton, poczty do 9 ton i gazet do 6 ton

P r z e s ą d n y  m ilio n e r
Bogaty Japończyk Kokichi Mikimoto ai* na 

próżno cieszy się w państwie Miuada, jak i na
całym świecie, o-pinią króla iperęl. Z  przepychem 
urządzone kasetki w jego w illi tokijskiej zaw ie 
la ją  olbrzym iej wartości perły, które na zam i 
w iecie dostarcza itzoważn ,cjszynn hurtownikom 
na oł>r półkulach. Władca ipereł jest jednakże 
KOrJiwym wyznawcą buddyzmu i oa-|wśększe o- 
fiary poniesie dla swej reiigii

Gsjkdaiio Kokichi Mikimoto ndał się <n? wys 
pę nerłową celem złożenia o fia ry  przed posi 
giem Buddy. Zatomonj w m odlitw ie usłyszał 
glos kapłana; „O fiaruj 50 -milionów ostryg iiaj- 
biedniejsrym‘

Zgdnie z -wolą rzekomo pochodzącą od Bud 
-dy, król pereł wrócił do stolicy i polecił naj 
świeższy te-.nsport ostryg masowo rozdać na] 
Uboższej ludności tokijskiej.

Hojny fundator ufa. że tym sposobem ma za 
pewnione pomnażanie swego majątiku do następ 
nycłi m odłów przed -posągiem dobrego Buddy.

Jak złodziei krakowski 
wykradł... 15-lotnOą panną

XX id-oczuiio Jan Marian Piegza, Ki-krotnie 
(karany złodziejaszek krakowski,, namięitiiiie ro-z 
czytywał się w historiach o ani ery k .niskich ,po 
rywaczr-ęh hnlzi, gdyż pewnego razu wpadł -na 
pomysł przesaczepionia loii mc[o<l „pracy" na 
rodzimą niwę przestępczą <» azju nadarzyła 
się wkrótce. Piegza-, t-opiony przez policję za 
różne ciemne sprawki., przeistoczył się w inży­
niera Marcliwiaka i wynajął mieszkanie u pań 
stwa G. w RorKu 1- atęckim. W  oko wpadła mu 
15-letn‘a córi.a gospodai.zy śiasia. Nawiązał 
więc z nią naj-omość'. Pe-smeco dnia kwietnio­
wego prysł czar. Rodzice pięknej S-lasi dowie- 
dz-CPi sk;, żc rzekon.y aiżytuei- jest zwyezajnyiTi 
Złodziejem, wypow-edz-.li mu więc mieszkanie.

I Piegza wyprowadził si , ale równocześnie „wy 
kradł" córkę p. G. i ukrył ją w Łagiewnikach 
Proleatuijącym, przeciw uprowadzeniu dziecka, 
rodizrcom zagroził zabiciem. W  Ikilka dni poźnitę, 
P egza poiiowiiie przybył do domu p. G. i po<L 
groźbą zabicia zabrał metrykę i ubrunie wykrr 
dzioncj. Nie doniósł jednak łupu do Łagiewnik,, 
gdyż w drodze aostał aresztowany, przez poli­
cję, która uwolniła zarazem upron .-dzoną przez 
złodzieja pamnu

M czo-raj Piegza m iał stanąć przed sądem 
i -ponieść karę zia swój czyn. Ponieważ symulo 
wał umysto-wą chorobę sędzia Kronenb, rg prze 
kazał go do zbadania lekarzom

K o n fe r e n c ja  p a le s t y A s K a  w  A m e r y c e
Na 29 listopada zwołano na sesję -specjalną

arafryka-ńśka Radę dla sipraiw Pallestyny, do kitó 
rej należą kierowmicy zjednoczonej kampanii pa 
tes-tyfis-kk-j os istunacli ameryUiiuisk oh.

Ponieważ lz;dzic to pierwsza w-szechainc-y- 
•kańska konferencja palestyńska od czasu w y­
buchu rozruchów palestyńskich, sfonmoluje ooia, 
jak oczekują, stanowisko żyćowstwa amerykan 
sl ,egv „obec  .w-y oarzeii, ką/zrc zagrażają dalsze 
mu rozwojowi, oKtbudowy żydowskiej Siiakźiiy

Narodowej w Palestynie
Sesja ima przed sobą dtwa główne zadania 

Po pierwsze dać wyraz stanowczej woli społe­
czeństwa żydowskiego w Ameryce, zwiększenia 
ud? alu w  akcj odimdioo.j w r 1937, uwzględnia 

jąc wzmożoną niedolę euiigracy.iną w krajach 
europejskich. Po wtóre sesja donniułujc siane 
wisko żydowstwa amerykańskiego wobec wszy 
stkicli spraw, które 1 , ozrważać twydz.-e Komisją 
Królestwa w  Palestymie.

ka .N'a..zi f\ r . 7):
Czytam niemało Ale jzrawie nie znajdu 

ję utworów, które wizruszałybv mnie i mo­
ich -towarzyszy. Nieraz zastana-wiałcni się n«d 
tym. dlaczego z przeczytanej lektury talk ma 
to pozostaje w- pmni-ci Ot, dawno czytałem 
Gleba-Uspieńskiego, aile P''ochor Porfirycz do 
dzisiejszego dnia pozostał m i w  roaimięci.

Na to, że litcraoiki sowieccy „piS/R 
(lu-dnie. J>ezbarwnie i obojętn ie" skarży  
sifj taimże : L . P io łrow  d N. \ o w ik o v T, 
m ajster w  jednej z fab ryk  m oskiew ­
skich. Te-ti osłtitni t ik w yraża  sw ój s;j<] 
o literaturze sow ieckiej:

Piszą .uudnlc i sucho. N ieraz nawet my ślą 
iem  o tym. ozy ,n:e ,n«ii itakiej szkoły, w  której 
uczą naszych Wf-rotów, wszyscy on i bowiem 
-ztiyt jednakowo i niudnie piszą. Powiem 
wprost w iele rzeczy czytam dlatego abi za 
bić czas, a wszakże mało j st w tym rzeczy 
pięknych Ot, gdy czytałem Sattyokwa-Szcze 
drina „Gubiernskije oczeTki", «iie zabijałem 
czasu.
W  ipodobnyii) toni" odpow iada tta a,n 

ki etę redakcji „Na.szi dostiżeni jti ' prof. 
N .Z u b o w ;

Minął dla mnie czais, ,?dy -starałem się nie 
prz-oezać literackicli uowości. Czytając po 
wieści od|ioczy .vam, a godziny odpoczynku 
•pragnę wykorzystać jak najlepiej. Wyznaj*;, 
■że w  tych godzm/nch nie zaiw.szc odkrywam 
nową -książkę. ..Zmartwychwstanie", „W ojna 
i pokó j" Bracia Knraoiazowy" i inne w ielo 
krotnie czytane -książki ratnia mnie, gdy chcę 
czytać, a bo'— -się napróżno utracić czas... Ra 
dzo zadowolony jestem, że ,po-!rnfiilein puzbsf

się pirzyzwyczajenia sumiennego doczytywa 
nia każdej rozj>oczę-tej książki do końca. 
Większość -szkiców l(i-terack-;ch odkłada-m po 
przeczy tam-u pierwszych ,st,-onlc

W cytatach pow yżs, \ ch uderza jed 
liom ydite niem al wynoszenie daw n e j li 
teratury rosyjsk iej i twórczości p isarzy  
zachodinio-eurupejski-ch ponad  wispirłeze 
snc u lw o ry  sowieckie. Bo też niezadowo  
lenie czv-tefl-n-tków iz literatury sow ieckiej 
prze jaw ia  się przede wszystkim  w  tę­
sknocie du utw orow  z .innego św iata", 
w zaciekawieniu wbarttsnkami życia, któ 
re dla większości ndodycb czytelmi-ków 
posiadają  zapewne posm ak .swoistego eg 
zołvzm-u oraz im ponuje poziom em  sw ej 
kuł-tury. O-to jak  świadczy o  sile -tej tę 
sk-noty > łif w nrtylkule o f. Sowiet- 
skij raboczi j za m ostninnoj -knigoj“ :

Czytać Goethego. Ralzaca. Szekspira i an. 
klasyków świa-to-w voh —  to -pragnienie, które 
coraz silniej ogarnia -zerokic masy naszego 
kraju. Zapotrzebowanie na obcą literaturę 
wzrasta ogromnie... XV ccntiatncj bibliotece 
książki olwej -wydano w ,r 1923 —  13.000 
ks:4Żąk, a w  r. 193.5— 390.000. XV 1920 r czy 
letnicy obeyj książki, stanowili i°/o ogólnej 
ilości abononitirw bitv1io4ecznyćh -— dziś sta 
now-ią oni nowyżej -60 proc. („Lilłoraturna ja 
Ga zi et a", 1936 r nr. ’e l ).

O t\in samym pow iada również Bu 
hi t-ki ił:

Interesujące hyioiiy wyśledzenie, jak zm-ie I

nił się ignał czy-tcin.ików. Cicka-wc -dane iznaij 
stujomy v. J)iW »(ccznycti łoinivu)!arzacłi o z i-  
tejn tl.mr. f  ormularz itow, J ojri.iia, -montera 
tnosikiewiskiej elektirowić, ko-zystają-rgo z, 
biblioteki kiuJni „lśrasnyj tjucz", świadczy, 
że  przed -trz<ma latami tow. 1'o-kin czyta-1 
„Łapt-i" Zanwłjsl. ego, utwory .3< JfjiiBiny, 
BaClHnietjawa i  Ro-niamo-w-a, ą w ciągu ois-lat 
niego (]K>łto-ra roku czyta niuwory Ixwidona, 
Conannesia, Tołstoja i ip. Luny czyfełtnih. Pic 
-trow paŁscz anostkiewskiej clckltrowni -wpierw 
czytał Siemienowa „NntaHya Tanpo-wa", N iki­
forów a ,.U -fonaria", .^euszcziina" i -t. p. T e ­
raz ozeta .It-dirowiSkicgo", „Oniegina" vXVy- 
brj-lne -11'iw'ory prozaiczne" Puszkina. W ierć- 
sajewa ..Puiszlkin -w życiu", „R<«syjską 4'ęera- 
1-urę" -i it»ne, -jiodobiie ksiai/Jki. ‘XX'kzysilko ło 
n ie  isą iwcałp jakieś .pojedyncze zjawiska. (1. 
c, str. 98 -99).

W p r a w d z ie  B u b iok im  zazinacza , ż e  n ie  
ś w ia d c zx  to  b y n a jm n ie j ,  rzbx c z y t e ln ic y  
o d w ira c tifi s ię  o d  w sp i> fc z esn ych  k s ią ż e k  
oo w ic -ck ie li, n ie m n ie j  ji-d n a k  ju ż  o  p a rę  
s tru n  d a le j  (n a  s (r .  10G) k o n s ta tu je  fatk 

ty, k tó r e  w y r a ź n ie  p r z e c z ą  je g o  s ło w o m :

iPółki liibluźek za,rzucone są góram i „cliła 
mu". Na rusztowanśadh stoją sotlki, tysiące 
(książek, w ciągu óiwócli, trzech Jat nie wypo- 
ży. z.onycii ani przez jednego czytelnika. Ikrzę 
dreił ł> bh-ortek; tk fabryce iw. 1 iim. Auiachi- 
*Ha przytacza dzics-ątki autorów- i prawie, że 
setki tytułu w taki-cli książek, ina które nie ma 
zupełnie cz\4c.Liiiczca,> z.npołirzeboiw,uinia. Grc 
ha- paciika ksiąr/ek —- według okre.ślenra cz, 
tełnlk-ów —  nic v obie nie zawiera oprócz

pustych okrzyków, taiKich jak np „ura, ura, 
m y jKibiedili! Do nich najeży książka AJlek- 
siejerwa „Roza. -wiotirow", WinogTodor, a „L i- 
ni.ja nr jboLszogo -^>prot-iwłen’.|ia', Daleckiego 
„Torfm eistier'‘, Mak.„rk-rlki „M aisz pobiedi 
tie le j" i dziesiątki innych utworów. Do dru 
giej gruny książek —  „utworów przemądrza 
tych, z tytułem wytrącającym -z równowagi" 
tsnogsszibatietnym) należą Zairudina- „Trid- 
ca-t‘ -noczej na -w-iiiogradnkic", Irin-ima „R utvt 
ma koleniach". Kononewa „-Ujpraż-dnienije Mc. 
fts io fie la", Moskwi-np , Buj..w y <nr klejcnute", 
A, Noi.ilkowai „B ie l in y  iproiscbczdien..ja tu 
maiimostiej" i  H d. Nawet IksiążL. k tóry -h  ty 
tiuly wyraźnie ob-bczone są m  u iew , urodne­
go cz-yitelni-ka nic mają |>owod-zenin i pokry 
■waiją się pyłem na bibliotecznych półkach.

Te książki, pokryt<> pyleni już ad n a j 
m łodszych lat sw ego jsłnicnia, książki 
ani razu nie -wcięte do rąk  prze? czytel 
nika, są chytba n a jba rdz ie j w ym ow nym  
przejaw em  klęski, jak ą  poniosła ,.kultu  
ra sow iecka * w  swych dążeniach do w y  
tworzenia m asow ej lmeratury „prolett. 
Tiackiej**, opartej o zasady s-icjalistycz 
nego realiz:mu —  przejaw em , który' nie 
.świad-ezj- bynajm nie j o  jak im ś szczegó’- 
nie obfitvim urodzaju  na „arcydzie ła " liż 
teraokie, jaikby się to m ogło zdaw ać nie  
którym  naszym  ikrytyko-ir i czyteim kom -

Czesiaw  Zeorzelski.

— rO :—  *■
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Wieści z NadbałtykJ
WYBRZEŻE POLSKIE

—  BDiMEDZENlE RADY PORTU W  sali 
kiwiJerenayj-nęj Urzędu Morskiego, odbyło się 
I>od przewodu ctwem dyrektora Urzędu Mor 
skiego. ine Łęgowskiego, posiedzenie Rady 
l ‘nrtu, «ia którym rozpatrzono szereg spraw 
admimsiracyjno-cksportow yc 11. YY posiedzeniu 
v. ziąt udział dyr. dep. morskiego Min. Przemy 
stu Handlu p. Możdżefu>k\ który przyliyt dzis 
w sprawach służbowi cn na dwudniowi, pobyt 
do Gdyni.

—  ZD ZICZALI' KOTY ANGOBSKH: TtyPlĄ 
PTACTW O  NA HELU W lasach półwyspu bel 
skiego, zwłaszcza pod Kuźnicą i Jastarnią, zaob 
serwowano masowe pojawienie się dz kicli ko- 
. iw au.gor.sk'eh, które tępią ptactwo nadmor­
skie

Okazało się, że kotv angorskie zostały 
przywiezione przez letniczki i po ucieczce zd/i 
czaty, rozmnażając się do kilkuset sztuk. Na 
wysokich drzewach i  w gęslycli krzakach urzą 
dzity one solne gniazda, gdzie dorastają nowe 
)Mikolen:a tych żarłocznych i pięknych zresztą 
zwierzątek. Zaaklimatyzowały się one dosko­
nale w lasach lulsl,ich i zdz czaty do lego sto­
pniu. że kryją się lub groźnie nastawiają kly 
za każdvm zbliie.niein się czlow :eka

Ryibacy próbowali koiy angorskie chwytać 
na specjalne sidła i zadomowić je  z powrotem, 
ale zabiegi te okazały się aaTeinne 
P itn . sze próby oswojenia wykazały zresztą, że 
koty rzucają s;ę na dzieci i na dorosłych, slając 
się niebezpieczne dla otoczenia Ponieważ koty 
czynią wielkie spustoszenie wśród ptactwa i ma 
lej zwierzyny straż, leśna otrzymała polecenie 
tępieera szkodników.

L I T W A

ZAŁO ŻENIE  „I.rrE W S K O  BALTYC K IE ­
GO LLY O D l M sobotę odbyło się w gma­
chu Izby Ri ki.czoj zebranie akcjonariuszy za­
łożycieli , Bałtyeko-Litenskiego M oydu" Dyrc 
ktor „Maistasa" p. Tallat Kiełpsza otwierając 
/.ebrauie powiadomił, iż udział v nim liiei ze 
W  akcjonariuszy reprezentujących sumę udzia 
łów w wysokości 19.995 It. przy nieobecności 
jednego akcjonariusza z udziałem 5 lt. Na­
stępnie po ustaleniu prezydium zjazdu w oso­
bach pp. W. itektajtisa, jako przewodniczącego 
i Nt. lialtraini iiinasa — sekretarz, zabrał glos 
ponowicie p. Tałłat-Kiełpsza, omawiając zada­
nia i program prac tego towarzystwa, ktorc n- 
bejin zakres transportus\ rzecznych i mors­
kich oraz różnych operacyj handlowo-przeim- 
słonych. Towarzystwo dysponujo w etiw li lnc 
żącej kapitałem podstawowym w wysokości 
20(1 tysięcy litów, który tworz> 20 tys. nkryj 
imiennych. 'Wszystkie akcje są już sprzedane. 
Następnie został dokonany wybór zarządu w 
osotiaełi pp. W Rckłajtisa, J. Tałłat-Kiełpszy, 
J. Glemży, di D. Cesewicziusa, Wł. Grudisks 
sa. l)o komisji Rewizyjnej weszli K. Jaccwi 
c/.iis, W  Rudwalis i A. Czepris

— ZMIANY \Y TRYBUNALE. Sędefu Naj­
wyższego Trybunału działu karnego Grygaitl* 
został pro-ui*-sieny do działu cy wt.negn.

—  M E  BUJDZIE AMNESTII IV GRl DNIA. 
/ okazji święta 17 grininiu nii przewiduje się 
większa amnestia. Można oczekiwać .jedynie 
poszczególnych aktów ilarouunia kary.

j u b i l i : >z  k r e w i  M tU K iE w icau -
RA. W  roku liieżącyra obchodzone będzie .'10 
lccie pracy literackiej W . Krewc-Mickiewiezu- 
sa.

Ł O T W A

— SŁYNNY . HOR JURANDA, który gosc
i lUechśie w Rydze na występach gościnnych 
a ktorego produkcje .spotkały si- z gorącym 
przyjęciem  ze strony społeczeństwa łotew,Kiego

wystąpit w dniu 11 listopada w Poselstwie 
lt. P. w stolicy Łotwy na przyjęciu, urządzo­
nym z okazji więta Niepodległości przez m i­
nistra GJiarwata i Jego Małżonkę dla przedsta 
wicie li kolonii polskiej.

Gorące owacje jak mi przyjęło występ chó­
ru wśród zebranych świadczą o w ielkiej m i­
łości do pieśni polskiej wśród społeczeństwa 
polskiego w Łotwie.

—  II-GI T E A T h żY K  KUKIEŁKOWY W 
laitwie powstał ostatnio w Lipawic. Założycie­
lem tego Teatrzyku, jak i pierwszego Teatrzy­
ku Kukiełek w Dynebui gu, istniejącego już od 
loku. jest Związek Młodzieży Polskiej w Łotw ie 
(lilia L .pawska). Terenem działalności tego dru 
g.ego z kolei Teatrzyku Związku będzie Łotwa 
Centralna (Ryga Mitawa i Lipawa).

Należy zaznaczyć, że w Rydze istnieje T e ­
atrzyk Kukiełkowy przv Teatrze Polskim, któ 
rv olisługuje młodzież polską w stolicy Łotwy, 
gdzie. jak wiadomo, zamieszkuje przeszło 
16.000 Polakirw.

—  97 MĘSKA POLSKA DR t ŻY N A I I ARCĘR 
s k a  yy Ry d z e  obchod ziła ostatnio dziesięcio­
lecie swego istnienia. Drużyna, jak i pozostałe 
drużyny polskie w I.otwiś, należy do Łotew 
skiej Skautowej Centralnej Organizacj. (ŁSCO). 
Na czele drużyny od kilku lat stoi druh I. K ra­
sowski, iiaiirzyrjp] jednej z. [wąskich szkól 
ryskich.

Należy nadmienić, że w Rydze istnieje fi poi 
skich drużyn ha-rrerskirti męskich w tym )cdna 
morska.

—  POLSKIE T-W O KREDYTOYYE W  DA
NŁhl HGU obchodziło ostatnio dziesięciolecie 
swego istnienia. Bilans Towarzystwa który w 
roku założenia wynosił zaledwie kwotę pięciu 
set łatów (lat mniej więcej równa się obecnie 
zlotemui. osiągnął w jeszcze nie zakończonym 
roku bieżącym kwotę około 40.000 łatów

—  OBCHODY HOŁZN1GY POWSTANIA  
I I.STOPADOWEGO zorganizowały w |.o’wio 
pruwie wszystkie filie  Związku Polskiej Mlo 
dzieży.

U S P O K O J E N I E  a|«
p o  i i t t j t  h  d n i a c h

W L-iągu euiego dnia wczorajszego pauuwał 
w mieście upragniony prze/, wszystkich ,spo 
kój. Na ustach oby., ateli jedno pytanie: Czy 
już będzie .spokojnie, ezy nie pow lórzą się wię­
cej smutne zajściu.

Sądzić należy, że nie. Energiczna postawa 
wJutlz zdecydowanych ukrócić każdą próbę 
zakłócenia spokoju publicznego w mieście —  
duje zdaje się rękojmię, że porządek nie zo 
stanic zakłócony.

E C H A . . .
Mamy na myśli echu zajść. Napływają do 

policji rozmaite nieluunki o zajściach i zaj­
ściach iizekpmye.ti. Niektóre zdawują się być 
uiojjniem fantazji pod wpływem psychozy, ja 
ka się wytworzyła w ciągu ubiegłych dni w 
mieście.

Tak uprz. wpłynął do policji inełduneL 
współwłaścicielki sklepu tytoniowego przy ui. 
Niemieckiej, róg Y\ ielkiej p. Ccklmaiiow ny o 
tym, iż w- czasie zajść, gdy zdążyia opuścić 
żelazne żaluzje swego sklepu, od struny ulicy 
rozległy się dwa strzały, które na szczęście 
nie wyrządziły nikomu szkody, bowiem ona i 
inwalida Polkuć, który byl wówczas obecny w 
jej sklepie pozostali nietknięci, aczkolwiek 
My.sueU... gwizd kul.

Sprawa ta nic została całkowicie wyjusnio 
na, lecz w żuliizjueli nie stwierdzono otworów 
simwodowanyeh kulami, u więc możliwie, że 
strzały zostały przi  meldującą urojone p,„t 
wpływem wyżej wymienionej psychozy.

UNIWERSYTET NIECZYNNY.

W mieście więc nawrót ku „normalny ui 
czasom". Nie da się tego powiedzieć na razie 
o l  mwersyiecie Stefana Batorego. Uczelnia 
jak na razie nieczyuua. Bramy jej zamknięte. 
Obecnie toczą się właśnie pclraktucje o zapew 
nicnic spokoju I ładu nu uczelni. Nie jesl to 
jak tze wszystkiego wynika, sprawą łatwą, gdyż 
studenci Żydzi nie chcą się zgodzić na zajęcie 
miejsc po lewej stronie a trumno przypuszczać 
by Inaczej mogio nastąpić u .pckojcule.

YY i zoraj wieczorem odbyło się zapowiedzią 
ne zebranie żydowskich uauiuowych kół akadr 
arlekleb Na porządku dziennym znalazły się 
-prawy poruszone nu konferencji z J. Yl rek 
torem Juków tek Im.

YY GMINIE ŻYDOWSKIFJ.
W' lokalu Gminy Żydowskiej odbywała się 

wczoraj dalsza ccjcsti acju poszkodowanych 
pi il,za> oMatnlcti zajść. Protokóły zeznmi reje 
strującyc.ti się były niezwłocznie przesyłane 11- 
w:i-i ; rokurutora na ni. Wilna. p. Kawcckii-go. 
ynowadzaeego doehodzenlc w sprawie tych 
zajść.

R o d z i c e . uzLgRują z a  p r z y c z y n i e n i e  się 
d o  z l i k w i d o w a n i a  b io K a d y  D o m u  A K & d e m tc K ie g o

YVydzłaił W ykonawczy Zebrania Rodziców 
głodującej młodzieży akademickiej nu zebrań.-u 
dn!a 25 listopada 1936 r postanowił:

1-0 udać się gremialnie do .1. E. Ancybiskupa 
Romuakiu Jałbrzykowskiego celem złożenia wy 
raizów głębokiej wdzięczności za Jego Sianowi 
sko w stosunku do zbioKowanej m łoazieży aka 
demickiej, oraz interwencję w zlikwidowaniu 
nieporozumienia między młodzieżą akadem cką, 
a Senatem USB.

2-0 złożyć podziękowanie J. El.s. iks. bisKiipu 
wi MKUpilluewuozo w i, który mimo ciężkiej cho 
roby odprawił miszę ślw_ w Donni Akademickim

dnia 22 hm., p. gen. L„ Żeligowskiemu za ser 
dnezne ustosunkowanie' się do młodzieży, byłym 
p. p. Rektorom i Profesorom kturzy z zaparciem 
się j calem sercem s-larali się młodzieży dopo 
móc. podkreślając wyraźnie swoje stanowisko.

Tą drogą YY ydz. Wykon. żebr. liodz. smada 
serdecziiie podziękowanie p. Sypniew s ki emu za 
zapoczątikowanie składki na wydatki Koinitelai 
na zebruniu Rodz. ców, oraz wszystkiiin osobom 
prywatnym, firmom i rcstanracljom zoi ofiarność 
w dostarczeniu ży ,\ noęei w chwili przerwania 
gtodowki, za obrad.,, udzielane akadem kom w 
ciągu 2-eh dni, w klórycli lo mensa lu la  żnin 
Kruętii.,

O ś w ia d c z e n ie  K o m i t e t u  R o d z ic O w  s t u d e n t ó w  
o K U p u ją c y c h  D o m  A K a o e m iC K i

lit; REDAKCJI „K U IUF.ltA W ILEŃSK IEG O ". tępią studentów, biorących udział w Ul*wsadzie 
i-O liw waz itedahi ja Km jera Wileńskiego Domu Akademickiego, kióra. co więcej, ośmic

ogłasza wszystkie odezwy i k-omumikaty, me wy 
łącz-ijąe żyd iwskicli, więe prosimy w inni bez 
stroiiności o podanie w najbliższym numerze 
równu-z po iiższr ,o oświadczenia rodziców

t)D i’ ()W  Il.DZ BOD/K.ÓW NA ODE/W Y. 
jH Y fĘPf AJĄCE S T l DE.MÓYY.

W, dn. 20 listopada. I. j. na trzeci iDicń po 
ogłoszeniu głodówki przez studentów w Domu 
AKademiekim, Koim lel Zblokowanycii Organi- 
zaeyj Ko-liieeych w W iln ie wydał odezwę do 
społeczeństwa wileńskiego .potępiając metody 
jakiem i ta młodzież w alczy" i podkreślając, że 
.wystąpienie młodzieży akademickiej mc mu 
podała w realnych", że „wprowadza c m  nie­
potrzebny terment, dziel, społeczeństwo, odwra 
ca uwagę od spraw innych .

żebrani* rodziców w tymże dniu z najv yż 
fi*yni olmrzeniein wypowiedziało się [irzeciw 
ko tej odezwie, wyrażając zdziwienie, że mog 
!v ją podiusae delegatki tych organiza-cyj, w 
któiyełi pewna liczba członkiń to rów-iirż mat 
ki głodującej w ljomu Akademickim młodzie 
ży, matki, solidaryzujące się z jo,, postulatamr.

W  <1 ii. 25 listopada, gdy tak bardzo niepo 
kojąca całe społeczeństwo wileńskie sprawa.
0 Którą m łodzież walczyła była już załatwiona 
— gdy młodzież, ufna w poręczone autorytetem 
Arc\ biskupa zapewnienie Rektora litowe, syte 
lu w sprawie oddzielnych miejsc dla Żydów, 
ze ipotoojem oczekuje wznowienie wykładów
1 powrotu do spokojnej pracy na Uniwersyte­
cie, ukazała się rozklejona na u U ta cli miasta 
odezwa, która w najostrzejszych wyrazach po

A k a d e m i c y  2ydzi 
odrzucili projekt odrębnych miejsc

.Jak się ilm vhd iijp i»)' w czoraj pod  
przewodnictwem  dr ( , lołntsa odbyła się 
w lofkalu Stowarzyszenia W/.a jemaiej Po  
mocy Studentów Żydów  tllSH konferen  
cj.t z\ iławskich kół naukowy ch w  obec

cieli starszej generacji akadem ików  ab  
od w en lów  w  spraw ie podziału miejsc w  
audytoriach I S15.

ł*o dłuższej dyskusji jednom yślnie  
postanowiono w> stąpić przeciw ko wszel

no<ci k u ra to rów  tych kó ł i p rzeds taw i i ł o n  p ro jek to m  .miejsc od rębnych

TRUSK/% W IE C
Sezon zimowy od 1 grudnia do 1 marca.

Naturalne kąpiele solankowe, siarczane, kwasowęglowe (impregnowane), okłady bn- 
tow inow ,1 Słynna Naili sia“. Nowoodkryty zdrój naturalnej wody p wzkiej „Barbara", 

tnlormacjl żądać, mieszkania zamawiać tylko przez Zarząd Zarojowy.

krem ! rziezbeany dla utrzymania 
deuhainij i p.ęfenej rery óozłiad

la sic rzucać )>odejrze«iia na sluócntów o udział 
w om/uceniu l.amieniami mieszkania Itektiu 
i to właśnie w dniu, gdy 4S organizacyj Aka de 
mickicn tą napaść najsurowiej potępiło

Gdytby mc jmdpisy pod odezwą, możmiby 
przypuszczać, ,że wydał j j  ktoś, koniu z a,leży 
na wywołaniu podniecenia, na szerzeniu for 
montii, na podburzemu *pokojnej dziś młodzii 
źy na jątrzeiiiu i wy woły wjiniii moenycli pro 
teslo w . i tą iiduzwę także podpisał Ko,mitel 
Zblokowanych Organizacyj Kobiecych, zadając 
kłafn, paeyfikaeyjin j roli. jaką winny odgrywać 
kobiety w siiołeczeństwie i wywołując najwyz 
szt- o-bur&crue przeciwko Miliic w .ród w iększo 
śei kobiet wileńskich.

K il/iee młodzieży którzy przez 9 dni przt 
/.ywali wraz z nią ciężkie momenty walk, wy 
rażają eiiergie/ny protest [irzeciw1 o tego roitza 
ju odezwom, zwracają uwagę na niobezp:eczeii 
•siwo wzniecania tą drogą podniecenia wśród 
młodzieży i starszego sp iks zeństw a wileńskie 
go. Które s[> niaiiieznie w ubiegły poniedzia­
łek ]>o wyjściu młodzieży z. Domu Akademie 
kiego ilalo eliyb.i w swej absolutnej większości 
dosiuteczny wyra,z swoich sympatyj dla niej i 
je j ideałów. Nie wolno nazywać deprawacją 
młodzieży tych inetod, jakie wybrała blokując 
się w O w m  'kadem ickim  i ogłaszając głodów 
k,.j Nie byt lo kamień, ani palka, ani kastet, 
jak głosi odezwa, ale dobrowolna ofiara z 
wolności, z wszelkich wygód, głodówka, pod 
porządkowanie się obowiązującemu regularni 
nowi. Co macie do zarzucenia z punktu otycz 
nego tym metodom panie i panowie podpisa 
ni pod odezwą?

synowie nas. i rorki wynieśli z Góry Bouf 
fałowej ha ll, ofiarność, poczucie solidarności 
i koleżeństwa i to jest dla nas rodziców naj 
większą pociechą po długich iliracb troski i 
niepokoju. Uszanujcie nasze i ich u żucia. —  
Jeśli nie jesteście w stanie ich zrozumieć i po 
dzielić, zachowajcie przynajmniej należne w  ta 
kirh chwilach milczenie tego od was żądamy 
nutorzy odezw.

Komitet YYryknu»v.ezy Zebrania Rodziców 
ż.oi.ik jwaneJ Młotizieży 

Wilno, do. 25. I I.  .16 r.

Ż y d o w s k a  R a d a  Z .  i
prokiamowate na dziś Jedno­

dniowy strajk protestacyjny
YY" zw :ązku z ostaimmi zajściami antyse­

mickimi Żydowska Radu Zwią/kó-w Zawodo 
wycb zwołała naradę poszczególnych branż ro­
botniczych, na której omawiano ostatn-e zaj 
śo.ia i wytworzoną w zw.ązKu z tym .yiuaeję, 
\V rezultacie postanowiono proklamować na 
26 listopada 1-dniowy strajk prolcslacyjny.

■Strajk ma objąć rob iln  Łów zrzeszonych w 
Żydowskiej ! Rudzie Zv iązków Zawodowym  
(Kulturalni).

Adwokaci Górnego
żądają wprowadzenia w całym PaAstwle

Na odbytym w dniu 21 lislopada 1936 -.-ot,n 
zwyczajnym YYulnym Zgromadziniu Izlęy adwn 
k. ckiej w Katowicach został zglosiony pod[ii 
siny przez kilkudziesięciu adwokatów i przyję 
ly  do wiadomości przez YYulno Zgromadzenie 
następujący wn io.sek:

7. początkiem października roso '936 |io- 
jaw Uy się w pras’o wiadomości o zainicrzims m 
ujednostajnieniu sądownictwa w Polsce pi zez 
zniesienie sądów przysięgłych w Mai n.ilsce i 
na Śląsku Cieszyńskim. W alne Zgromadzeń u 
uważa ten sp isób uniłikacji organizacji wj 
miaru sprawiedliwości za niepożądany i wv 

soee szkodliwy zarowtio ze stanowiska narodo i
wo-obywatelskiego jak zc stanow.ska wym-air, : 
sprawiedliwości, wskazując 1) /e sądy przy 
sięgłych stanow-iące zdobycz heroiczny cli - tiar 
w walce o wolność i postęp, ro*po*n .jąee 
sprawy o przestępstwa polityczno i rćęższe zbTo 
dn e, zaprowadzone są i istnieją we wszystkich 1

wlelktoti i najwyżej stoją cyca i demokrą,- jacb 
Zachodu, 2) że mają za sobą chlubną prze­
szłość i osiągnęły w rozwoju swym aiadei wyso 
ki poziom, także i u tias w Malopohce i na 
tśląsku Cieszyńskim, 3) ie  stanowią doniosły 
czynnik w wychowaniu i uświadomieniu społe 
i. znym i iiaiistnowym; 4) że nie lylko nmki 
prawnicze ale i przyrodnicze, jak psychologia 
jednomyślnie wypowiadają się za isUnenń.m 
nstytucji sądów przysięgłych. Z tego wtaśn e 

powodu także w polskim ustawodawstwie kar 
nyui przewidzinna została dla całego państwa 
instytucja sądów przysięgłych a mianowicie 
w art. 20 i 385 440 Kodeksu Postępowania
Karnego z roku 1928 oraz w ail. 214— 230 
Prawa o Ustroju Sądów Powszechnych .przy 
czym ort. 3 Przepisów wprowadzających po 
wyż-.zy Kodeks Postęjmwanla Karucgr, wypo 

wtwtmi wejsi it w życie przepisów o Sądach | 
Przyslęgtycn na tych obszaracJi Poislti, na któ-

Śląska
sądów przysięgłych
ryoh dotychczas riie ist-iieją, w terminie przt." 
ustawę szczególną oznaczonym, która niestety 
dotąd mimo upływu dl u Lwiego czasu ule zasta­
ła y.yilana. Walili: Zgromadzenie domaga sit 
przeto nie tylko zairechania zniesienia sądów 
przysięgłych w Malopolsce i na Śląsku Cieszyń­
skim, ale również ujednostajnienia są do willi- 
twa przez wprowadzenie .sądów jir/y.sięglyih 

w iiajluaiUZyin czasie w eatej Polsce i zacią­
gnięciu w tym edu optnlt sptileezenstwu, roz 

pisania nukićl i przeprowailzenia dyskus i pu 
!,l;cz,nej w pras,?, w czasopismach naukowych, 
nu zelbranach i td. slwierdzając, że te gło>\ 

prasy, które dolad się odezwały w związku z 
wspomnianymi na wstępie, pogłoskami o żarnie 

r/onym jakoby zniesieniu sądów przysięgłych 
v ypov leiuiały się jednamyślnle za Instytucją 
suiłów przy. Jęgłyeh.

— :Or—
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S p o r  i  w  k i l k u  i
V »« Ii.mceskim klubie ż;|wodnwyin A. < 

lta\re gra emigrant polski Powolny. Ponieważ 
obecnie >v meczach o mistrzostwo Francji di'n 
żyna ma prawo wystawić jedynie trzech cudzo 
zic-mców, a kino H asie posiada ich a* czterech, 
przeto zapropono w.mro Powolnemu jir/sęjęcie 
obywatelstwa trancusklego.

Powolny odrzucżi propozycję, aczkolwiek, 
przyjmując obywatelstwo irancuskia, popr-zi w i I 
hv ztiatzn.e swoje warunki materialne.

Prace przy budowie olbrzymiego stadionu 
sportowego w HeUinglorsie s,( na ukończeniu. 
V  iyeh d> dach odbędz,,, się poświęcenie sta­
dionu p izy udziale przedstawicieli rzedli i piw 
laiucniu.

*  . $ • :j:
Belgijski Związek bokserski nie uzyska! 

subsyu mu na zorganizowanie uieczu z l-oiską 
w bdŁg.i. Bez pomoce finansowej Ilelg -wie n e 
mogą podjąć się organizacji takiego meczu, 
guyz publiczność belgijska uczęszcza jedynie 
na walk ?o » jdowych bokserów.

Poprzednie mecze bokserskie. rozegrane w 
brukseli z amatorami Francji. U ' .cli i Ho­
landii, odbyty się ua ra, tinnek Wyst.iwy Kwia­
towa j, przynosząc ok. IhiUlOU franków deficytu.

Belgowie są natomiast gotowi przystać do 
Polski swoj najsilniejszy skład bokserów wraz 
z olimpijczykami. Zespól len niedawno odniósł 
szereg sukcc-sów w Niemczech, przy czym Dc- 
gryse pokonał olim pijskiego mistrza w wad/e 
muszej.

Pi Ikar sta reprezentacja Węgier, która w iłu. 
2 grudnia rozegra międzypaństwowy mecz w 
Londynie z o,nglią. wyjeżdża w tych duikcti z 
iludapesziu w składzie 10 piłkarzy.

Reprezentacja węgierska rozegra następnie 
6 grudnia mecz z reprezentacją Irlandii w Du­
blinie, a 8 grudnia v. \mslii damie z Holandią.

W ęgrzy wystąpią w następującym składzie
Kał ekas (Szeged i .s/aboi. Obrona — Poł­

gaj, Vago i biro. Pomoc: Dudas, Tnrai. dr. Sa- 
res, I-azaro i Szałay. Napastnicy: Lincze Zsfłi- 
Keller i-seb Tiikos. Sas, Gabor Szaibe.

Mistrz olim pijski w skokach w niżowych 
Marshall przeszedł na zawodowstwo i wkiutee 
produkować się będzie swoją wspaniałą umie­
jętnością w teatrzykach berlińskich

Temsistka chilijska Lizana, która na koszi 
■•w jego związku trenować będzie całą zimę 
w Anglii. poprawia się z turnieju ma turniej. 
Ostatnio rv finale turnieju tenisowi m w hali 
w Torgjuay Chiliąka pokonała pierwszą rakie­
tę angielska. Dorotę Round w stosunku 8 .10. 
6-1, 61

W  nadchodzącą niedzielę w Zurichu roze­
gramy zostanie międzynarod wy mecz w hoke­
ju lodowym .Szwajcaria— (,/eehoslowaeja

:{: #
Przed trzema laty założona zasiała przy me 

tmeckini troncie pracy organizacja „Kralt 
ilureb rreu ile" W pierw .zym  roku założenia 
tej organizacji ua kursach spiTtowych zanp 
towano 600.1810 ucze-dników. W r. 19JÓ liczba 
bt wzrosła do .1 i pól m ilionów kobiet i m ęż­
czyzn. W  roku bieżącym organizacja spodzie­
wa się frekwencji 7 m ilionów uczestników.

Mistrzostw;. Niemiec \ jezd/ie szybkiej na 
lodzie rozegrane zódana 28 i 29 stycznia na 
jeziorze Riesseisec. Program przewiduje konku 
reucje nn .‘>00, lodO,'3,000 i ń.UOO metrów.

Z programu mistrzostw usunięto bieg na 
10 kim, zastępując go dystansem 3-kilom etro• 
wy ta.

* •*
VI styczniu 1937 r. zawarły zostanie zw ią­

zek małżeński pomiędzy najlepszym figurowym 
łyżwiarzem świata. Karolem Schillerem a córką 
Engehnana, który w swoim czasie odkrst ta­
lent Schafera.

bokserski n.istr/ N.emiec w wad/e śrcdiin j 
lh ssi Iniann. za liicspnrlowc zachowanie w c/n 

j sle ino ni ukarany zosta ł  pracz związek n e- 
, inieek, karą pieniężną w wysokości 100 ml; 
[ uraz dy skw nlil ika- ją do 19 lutego 1937 r.

W  połowie giuiinia b. r. niemiecka nmr.L.i 
ska reprezentacja boks orska rozegra w Ir­
landii dwa spotkania.

Dwaj amatorscy trenerzy norwescy, Oiid 
Anderson i Kiner Gambst trenować będą nie­
mieckich narciarzy w skokach.

Najświetniejszy specjalista świata w kohi 
nacji alpejskiej. Austriak Scelos. prowadzić hę 
dzie 10-c! linwy kurs "z jazdowy i stalomow i w 
N-icim ącch.

W  Rotterdamie w biegu pływackim na 100 
ni stylem dowolnym dwie znakomito z iwodr.icż 
ki holenderskie, Miistenbrock i Den Ouden. zro­
biło martwy bieg w czasie 1.07 sek.

W  uadeh.niżącą niedzielę rozegrany z o ,tanie 
w Berlinie m iędzymiastowe in: cz piłkarski ller- 
li i— Kraków. Jest to trzecie z rzędu spotkanie 
obu miast. W  jiierWszym Kraków pokonat pil 
l ar/y berlińskich na ich własnym boisku 1:0 
W  meczu rewanżowym w Krakowie wygrab 
Rerlińczycy 2:0

D.ivż\na Berlina no niedawnych zwycięst­
wach nad Monachium 3:0. nad Śląskiem 7:1 
siad Pomorzem 2:0, spodziewa się w ,’iiedzick 
zwycięstwa nad Krak rwerti. Rerlińczycy wyślą 
pią w następującym składzie

Bornit,ki. Kimnerich—• Ticfcl, Appel— fi a fi
datz — Simon" II. Balleudat- --Kern— Berndt 
Halles łlalm.

Mecz rozpocznie -sic o godz. I ł.

W Amsterdamie toczy się mecz, tenisowy

Holandia—Francja o puchar króla szwedzku 
go. Po dwóch dłiiaco Francuzi maja wygrany 
mecz 3 :1).

%V grze po-jedi i * ż o j Rorolra pokonał tlulrha 
ua w trzech setach, a Dtslremeau wygrał z 
Z wolem 8:6 6:3, 6:2.

V\ grze podwójnej Francuzi Ilon sus, Gin.s 
sę.r pokonali parę Hughaii Zwoi 8 :6. 6:1 
3:6, 6:3.

/nam kolarski sprm ter francuski Fum-hcm 
ustanowi! nowy rcl. ;rd sw ata na dystansie 
ćwierć mili angielskiej ze starlu z miojsch wy 
liikiem 27.8 sek

:}c :j:
Doirójuy Olimpijski mistrz, .stanów Zjedno­

czonych murzyn Owens, oświadczy! oficjalnie, 
żc definitywnie rezygnuje ze startów jako 
amator.

W krótce Owens nagrywać będzie do lilmu 
sportowego jednej z wytwórni w Hollywood

Ciekawe jest, że Owens według własnego 
oświadczenia zarobi! od sierpnia br. kwotę 
ńO.OOO dolarów.

yj; :ji ;ł;

Młodziutka pływaczka duńska. Soerenscn, 
ustanowiła mowy rekord Europy na 100 m kia 
syczny-m. wynikiem 6:28,1.

W dniach 9 14 lutego rozegrane zostaną
w Chainonis narciarskie mistrzostwa świata. W 
zawodach tych Niemcy zamierzają obesłać je- 
dyiłifi bieg zjazdowy i slalom, j>rzy tym thnuer 
i Craoz bronić będą zdabytycli no ostatnirj 
Olimjiiadzie tytułów najlepszych specjalistów 
kombinacji alpejskiej.

Niemi-jclu Zsviazek Narciarski nie obeślc 
natomiast klasycznych biegów na 18 i .30 km. 
a to z tej racji, że w konkurencjach tyc-h szan 
ke zwycięskie posiadają jedynie Skamdenawo 
wic i F 'iilam irzycy.

W  ino s z v K t i i e  s k o o  n a r t
Na oslaliiim  zebraniu narciarzy sy-ilcńskich 

omawiane byty aktualne sprawy, dolycząee pro 
pagandy sjiorlu narciarskiego na lerenie Vwł 
na i Wdeńszczy/uy W  pierwszym rzędzie na 
rzucono regulamin marszu Zułów —  Wilno. 
Przyjęto do wiadomości," że marsz odbędzie się 
w konkurencji m iędzynarodowej z udziałem z.ą: 
wodników z: L iłw i Fslonii Fimlamiii Ogółem 
ma startować 80 zespołów, każdy jx> 4 zawód 
ników W  najbliższą niedzielę \ K ro k w ie  od 
br<iz;e się konferencja aportowa, w czasie Kto

•rej'płk Janicki zreferuje ..prawy wileńskie;.''
lego-oczn j sezon zapowiada się nadzwy­

czaj liogalo N ie hędzie tygodnia bez zawodów, 
a w schronisku w Rowach Sapieżyńskich mają 
być organizowane liczne popisy i konkursy dla 
turystów, ,jak na przykład konkurs m  najpięk­
niejszy kostium sportowy za najlepiej wykona 
ną cbristiam.ję i t. p.

.Specjalną zaś opieką oioezone zostanie tiar 
ciarstwo wśród dzieci.

E H m in a c je  b o k s e r s k ie
W  najldiższą niedzielę w  \V’ lnie odbędą sic 

l okserskie zawody eliminacyjne przed ustalę 
n. m reprezentacji W ilna na mecz z Riałymsto 
kiom. Spotkan e międzymiastowe W ilno — Ilia 
łystok w W iln ie ó grudnia.

W, zawodach eliminacyjnych spotkają się z 
>obą czołowi pięścarze wileńscy na czele z:

Bagińskim, Łukminem Lendzinem Szczyjówr 
kiom Matiukowem i innymi. Najw ięcej bokse­
rów /amerza wyznaczyć AZS. Przyznać trzeba, 
że zawody te zapowiadają się interesująco 
chociażby z tego względu, żc bodzie to pierw­
sza poważniejsza rewin bokserów wileńskich.

Strona finansowa pomocy zimowej bezrobotnym
Odbyto posiedzenie radzieckiej 

bom isji F inansowej, ma k lórej rozpa­
trywana była strona finansow a projekto  
wanoj przez maijisłrat org;an:za<’ji po 
mocy zim owej bezrobofttyni.

PosLciiouiono pt/yeh\lic się do wnio  
sk li magistral u zaciągnięcia szeregu po 
żjxzek  i do lacy j bmlź w Funduszu P ra ­
cy, b ąd ź  toż w  innych instytucjach kre j

dviowych. Łączna suma pożyczek i doić 
cv| wynosić ma 750,000 złotych.

Z kredytów  tych m ają bvć prow adzo  
ne roboty drogoyy kanalizacyjne oraz 
budow lane (remont ratusza).

Szczegółowo plan robót rozpalrzony  
zoslanie na dzisiej-zym  plenarnym  po­
siedzeniu Rady Miejskiem

Ł a m , lombard l panie bez futer
Zwykli klienci lombardu wiedzą o tym. 

ii gdy bieda przyeiśnle zanosi sie jakąś rzeca 
di> kasy lombardowej i siaje się przr okienku 
taksatora. Taksator szueuje jej wnet ość. a ua

Pogotowie przeciwlotnicze Czecirasłowatcji

f ■

W Pradze odbyty się ęwaczema obrony biernej prrcciwlotniczo-gazowcj. 
widzimy na naszyną zijjeciu.

których fragment

slępme okienko wypłaca zbawienną nnrazie jh> 
żyezkę.

łą cz Mojżesz Lam znalazł w lombai Izie 
ealkiein inne, niedoceniane przez zmyklyeh 
klientów lombardu zalety. Lam kombinował w 
ten sposób: Jeżeli pnzywlaszezy cudzą rzecz i 
zanu-sie da (rnnbardu, przesyłając właścicie­
lom lyeli rzeczy kwity zaotawowe, ło po pier­
wsze — nic popełni kradzieży i nie wyrządzi 
tsm ludziom (myślał jedynie o ludziach zamoż- 

' nycli) zbył wielkiej krzywdy, a po drugie —  
.sum zarobi nie trudząc się.

Stanąwszy wlęe na tym punkcie widzenia 
Mojżesz Lam otworzył przy zauiKu Literackim 
Nr. 5 pracownię do naprawy futer Zaczęły 
przychodzić eleganckie panie. Lam za tanie ee 
riy obiecał naprawy. W  rzeczywistości zas ani 
inyślul o tym. Zebrał klika fil ter. wartości kil 
ku ty.siijey złotych, zastawił je w lombardzie 
i pewnego pięknego poiunka ezmyeliiiąi z M'il- 
!*;; w nlezn mym kici unku.

Punie po_z,ostały narazić na z i mc bez futer.

Si, ty ni jeiinak „udana" kombinacja ule u- 
tftw‘ffn. Majżesi, ł.am »  ci kiadoośrlą poWtó 
izył „eksperyment" w Warszawie i przybył w 
tych dnlneh z powrotem i!o Wilna, sądząc że 
Ir taj już się ..uciszyli' .

Omylił się. Trafił w ręce policji, kfóia od­
stawiła go do tuwszlu.

Br&iylia kopale pilskie samoioty
Do Gdyni przyliył i fabryki w W arnia wic 

w Stktwmach jranspnri zch-montowar.)c.h samo- 
Jofów typu R W O . 5 i IlWiD. 13 ?nkiipionyc.li 
przez rząd brazylijski. Zdemontowane sunioloF 
W liczbie pięciu zoslaly jttf z,nładov ano na 
„Wiisia" i wkrótce o<ipłvną do Rio dc .Janeiro

L i s t y  do R e d a k c ji
. i

Sjjąnowcn Banie Reilaktorze!
W obec niepize^jednamęj. ni-croziuniojącęj po­

wagi sytuacji postawr sMgSHEw 'Żydów, wyya- 
ż(Kn‘j w nicm-orialc /tożoinm Re-klorowi (..Kur 
jer W ileński /. dnia 2=0 Fslopuda 1936 r.J 
ośwLidczani rże podip.fsetn swoiiin pod oświadczę 
iiicm niezrzcsMiuyrfi preedste-wiciidi społeczeń 
s .wa w sprawie oslałnimh wypadków ua imiiwer 
sytecY („Kurjcr lWw.s/.celiny", ..Kunjer Wilcu 
ski" i ..Słono"' / dnia 2ł listopada 11136 r.) pro 
trałowałem przeciw .slo.sowaęiym przez mł.Ktzię/ 
metodom presji, które wiprowądzaią ziunęt w 
pracy naukowej, wym agającij alinoslers wo-bicj 
od rozgwarii jniliłyoznego.

'Fwaiżain, że er.la odpowiędzialiuiść zu zialszy 
bieg wypadków spoczywa ( MH.F.N11. ua spo- 
teczcńsiwie żydowskim. Utrudnianie przez nie 
jsowro u do norma,nyrh .stosunkón na Utwwer 
Syiccie ninże obrócił;, ojltą polską opinię p.i 
bliozmi jirzeciiwko niemu.

Lącasę wyrazs prawdziwego posvażania

WilTOI.D NOWODMN)RSk 1
27» listopazta 1936 r.

S/.anoway Panie Hcitaktorzot.'

t<j)rzejtnie proszę o  taskav>e umieszczenie w 
swem piśmie nasi '.oującego Ofcwincłozcnia

W obec jHr.śpoliitoj napaści, jakiej wczoraj w 
restauracji „Zacisze ‘ dopuściło się na mnie kil 
kuiiaslu z. pośród b. okuipanfów Domu A nad 
in:'ckiego. ipozwaLiini sobie za pośreilnictwem 
Pańskiego poczytnego pisma podać ten fakt do 
wiadomości publioanaj, zaznaczającą-ic sprawę 
przeciwko na past.n ‘kom skierowuję mi drogę 
sądową.

Raczy Pad Redaklor przyjąć wyra/y szacnn 
ku i poważania

JERŻY W YSZOMIRSKI
Wilno, J.ri listopada 1936 r

Wzdłuż t v  szerz Po lsU
O d k o p a ł;) t iim n ic  nic m oih u  zn ieść  

i-ozląki x niężeiii.

Niezv>>w!y wypadek wydar/.yi .się \y Gnie/-
r.i'Ł

V. don u po iziunvłjm oii dawno k onduktn- 
i ze kolejoyyyin Julia Sawudaw u, pod wpłysretn 
silnej łieprc.sji |>sycliic/.iiej usiłowała przed kil­
ku tygodniami, pozbawić się żyeia. Uratowana 
Sawadowa poszła na ementarz gnieznień/ ki i 
prze* całą Dtie odkopywała rękoma trumnę ze 
zwłokami inęża. Odkopawszy [ruinne do palowy 
-.niierleliiie znużona o świeie wróciła do Joinu 
f z piz“iuce/enla zasłabła.

P ie F w s Z j  t e a ir  l  < te io ć m i-»J tU * r n iu i.

Z i^iicjatywy Związku NauezycicLsl wa Pol - 
skiego yv C.liorzowm zostai poyyołany do życia 
pizy doinu ludowym teatr dla dzieci. Wll.d/o 
miejsk:e Chorzowa udzieliły poparcia teairo- 
"wi, którego iktni.omj nędą dzieci n srk*ł 
powszechny**!

Jest to pierwsza lego rodzaju impreza y 
Polsce ze wszech miar zashigująca na popar­
cie.

ł zy hu'|>uiu ku p i „D u iin c  
Szwajcarską*1*?

Modawno donn <lllśmy, że Kiepura ma za­
miar kuple Dolinę Szwajcarska, kkóra —  jtk 
wiadomo —  v ituiu 14 grudnia br. wysławiona 

hędzie na licytnęję.
W arsziiyy.sklf T-wo l.yżwiai-skie. które jesl 

y\ lascicicletr Doliny piłłwierdRa ie wiadomość, 
slwierdzajai. że peiiiaktowałn z Kiepurą. 8pb 
yyak ofiarował wtedy za Iłoilnę 800 tysięcy zło 
iyeii gotówką i 1.200.000 złotych piatue za lok. 
Przy tej trauzakcji bvll obecni m. in. i rodzice 

Kiepury.
M pewnej chwili maiku Kiepury zwróci­

ła się do syna:
—  Wiesz eo Jasiu, ty jestes lepszym śpię 

yrakiem niż geszefciarzeir
I pertraktacje rozbiły się
zachodzi więc nmżilwosć, że na /bliźniącej 

sil licytacji {.jeśli yv wjgóle licytacja się odbę- 
■IzicJ Kicpnra okaże się lepMeym gcszetelareeni. 
niż śpiervaklrm i uda mu sic kupie Dołln* 
.Nzwajenrską pon.żej sumy 2 milionów złotych 
ofiarowanych W TL  przed paru tygodniami

F c l t i i  m u m i j  <1 * I b t l c s l y n y .

Starosta (nudzki |rołuanioyvo-y.arszawski 
skaizal leka Feldmana, jednego z uczestników 
niotoszlego marszu do Palestyny na 1 mlestąe 
bezw zględnego aresztu za nielegalne g  iiad. - 
nie broni.

Dochodzenie pr-zcelwko organ izalarom ..iar 
szu z udw. ltipplem na czele bedzle w najbliź 
szyeb dniach ukończone i przekazane pnokura 
łom wi

S z y b u  zabiłri c k s p c d ic i t t k c .

W  Warszawie, niew-ykyva!ifil'Owany szkłar? 
J7-lctni Szmul Majcłtei, y.prawiat szybę yv o.".- 
nie H-gn p ętra od frontu przy ul. .Nowiniar- 
skiej 16 W  czasie tej czynności, szyba wy 
padia i rak Mnjohoin i upadta na przechodzącą 
22-letpui Ryfkę Perełemnnównę. cksnedientkę.

Lekarzę Pogotowia stwierdził 3 rany cicte 
czaszki, oraz wstrząs mózgr

Nieszczęśliwą przew-cziono do szpitala na 
C zy ste m ,  g d z ie  w k r ó tc e  z m a r ła .

Sprawcę (ragicznego wypadku zatrzymano.
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Nawóz koński w  lemoniadzie
7 r v c i ^ n u  tv  I t i e l l i a s i e .  A f / e c / f c «  panu U l e c

Karaluchy u/ Chlebie
Nieświeża kiełbasa

: h i m

HuUpIm]’  im cfiwUr do ^dowUrn l (za 
,|dam  bstelki lenKuniady. ropruwdt ,e»t jut 
w gu  a więc po tmeonie napojów i-hUdzacych, 
«ecz , .tradycje- lata ivji( jewOr

— At —  lemoniada ..Zdroju". i  ana tam\ 
tą donrze (maila oasw pragnienie w ciągu 

caaiego lata. Hm. im. —  smaczne!
M e powinien jgyraak „Zdrój' eieszyć tuę 

przed o raeśnie, że n U m y  ni u reklamę. Ho 
to  olu przyp>ikii>aB)r Nłbu

Kwas siarkowy 
zamiast syropir cytrynowego

Pi Łed Ł Hirnnanta awlamt na lawie ohuujo 
layeh sadu grodzkegn usiad ł jeden j głównych 
właściciel „Zdroju" p. Kosew, pod -am ucip  
nprzedaw ani*. a ocłśłei mówiąc fabrykacji le- 
anonłady’, namęczj szczanej śmieciami Na za­
pytanie sądu czy poprzediiiu był Warany za po- 
mbn przesłepsł*. a —  odpowiedział przeczą uzi. 

A  tymczasem z „kartoteki przeszłości" wyszło 
ma jaw żc a swoini czasie p. » o s t »  dilal 
nondaiy kacne za wyrób lemoniady na sucha 

!?ynie i a wlewanie do lej Ipmonudj zim iisł 
lyropu cytrynowego— KW ASU SIARKOM EGO! 
To zrtozU dawne dzieje. W  ciągu umegłego 
atu firma „Zdroju* miała dość protoLułów za 

brudy w  swoich wyrobach.
Nie należy jednak sądzić, żc „Zdrój" jjegł 

.unikałem1 pod tym względem w Wilnie. Po 
atlKanascii i więeej protosułów karnych r .  
a  rud w wyrooaełi miał* fabryka „napojów vhlrt 
"łżących4* Krywickiego przy ul. Bazyłiaóskiej. 
„W iktoria" przy Zwierzynieckiej i td. IN a 17 
Itabr.k i  fabryczek, które gasiły pragnienie 
wtinian I prowincji w elągu lata unicglego. za 
ledwie cztery —  „Tromszczyńskł", „iismotów- 
*k l", „Saniiłas", Beraszlejna i „Berger44 — nic 
snlały uni joBncgd protosoin za śmiecie w „na

-pojach cbłodracTi-łi44
■ ■

Tyfus .Higieny-
Aby zaawsłreyf awwte konsumentów lemoitlt.

d j  podamy re iM ia i  znal.. w nuiltciysw zo 
nem napoju. Ciasto słomę. Dlaczego? Bo „la 
brv  ant* wiezie nicnapeiuione ,(eszeze bulelki 
i  nieprrykryte, pracz miasto. W ia t r  poryw,, 
Okruszyny Rlomy z wysuszonego Iońsk‘“O0 na 
cozu fabrykant nie myje pofem butelek.

.macmegolll
Zanieczyszczeni* można iaiwo zauważyć. 

Rrwwrócić butelkę, potrząsnąć. Pod światło, w  
przerroezystynr płynie wystąpi cąła gama ewen 

jtoalnyeb śmieci od kawałków papieru do sło­
m y

Jpsne jest, że w borze, a przedt wszystkim 
.MIEJSKI 1 NkŁAl) BADAM  A ŻYW N O SO  wal­
czą z brudami w „nuąiojaeli chltMlząiycli" nie ze 
względu na „.m ak" wyrobu W  brudzie mogą 
być bakterie chorobotwórcze Rok trmu w je 
dae ] t butelcl łemor aay firmy „Higiena44 wy­
dry tu oakteric —  TYEUSU. Oczywiście „Hlgle 
■ę“ zamknięto.

M M M M I

opuszczamy jednak sodowiarnię i „tajem­
nice fabrykacji" lemuniad większości firm wi­
leńskich.

Gniewają się już na nas tam bardzo.
Wstępujemy do znajdującego się obok skip 

pu wędlin. Ot, taka sobie podrzędna firma. 
Można mieć do niej zaufanie, mając na wzglę 
dzic, że władze administracyjne pilnują, aby 
nie sprzedawała zepsutych produktów

Powinien jednakże i klient zdawać sobie 
dobrze sprawę z tego, że... kiełbasa może być 
nieświeża.

Ostatnio na przykład -aobserwowano, że nie 
które wędliniamie i sklepy miesne sprzedają 
-łełbję -surową ugotow aną. IN a pozór upoto 
w am  „kiełbasa surowa4' —  to normalny to­
war.

—  Nawet, moja pa.ji, lepiej się usmaży, 
na patelni. I prędzej I zawsze pewność, że nie 
surowa.

Trzeba jednak pamiętać, że sprzedaż ugo­
towanych „kiełbas surowych44 jest niedozwolo 
>.a. Bo sptzedawca gotuje kiełbasę surową włe I 
riy najczęściej, ki,iły się zacznie psuć. aby w 
len sposub ZAHAMOWAĆ dalsze psucie się.

Rozkhirtające się zaś mięso zawiera b. ino 
cną TRUCIZNĘ. Zatrucie np. nieświeżą kieł­
basą końezą się częste śmiercią.

Na margines), tego można podać, jako

przykład. niesumiennego kupca, następujący 
wypadek świeży. Właściciel sklepu wędlin na 
ul. Rudnickiej J Gkezer zastał skazany pi zez 
są grodzki na karę grzy wny za trzymanie w 
'klepie zepsutych parówek o bitwie Mtajo-zic- 
tooej.

„Uaieczone" karaluchyi .
Wpadnijmy no -bwłle także do piekarni. W  

ciągu ostatnich ae.ócn tygodni kontrolerzy Miej 
sktege Zaklei u Badania Żywności sporządzili 
4 pr i lokaty za spizedaż zanieczyszczonego 
chleba. kontrola ta objęła niektóre piekarnie 
a w nich niektóre bochenki. Ileż wypadków 
zostało nie wykrytyclil

Wszystko to dotyczy piekarni, prowadzę 
nyeh w ciasnych pmiiicszczeniaeli i bez skra 
pulatiiogo przestrzegania przepisów sanitar­
nych. W Chlebie znajdowano ZAPIECZONE KA 
HALUCHY, KAW AŁKI BRUDU i t. p.

I wrorzeic —  rynek, Tu koniec naszego 
spaceru. W  o-.tut.iieh dwóch lygodniaeh spn- 
rządzono ?li prolokuły za fałszowanie śmieta­
ny. Przekupnie do,łają do niej mleka i twe 
ungu. A wice uwaga panie gospodynie. Nie 
dajcie się oszukiwać.

Na zakończenie o pnuu Mleczku G., który 
sprzedawał odtłuszczone... mleczko. Dostał za 
to 20 złotych grzywny. Na przyszły rat będzie 
sprzedawał ,.|»eine*4 mleko. WI.OD.

Gorące serca zwalczą m r6z

ly c łf kulturalne Wilnu

K a d r ;  priodonoiiow « pracy 
d & prowincji przygotowuje 

l i e j s l i  Uniwersytet Spoiecsoy
Na tereme prowuncja orowadzi pracę szereg 

-W ganizacji społecznych. Największą może plu 
nowością odznacza się tlzim .iiiosc Zw iązku O- 
jsadirkow, który zdaje sob:e sprawę, że bez 
jprzygo to wania udpowiediueh ludz,, związanych 
<z terenem i znających jego bolączki a jedno­
cześnie społecznie wyszkolonych i oświeconych, 
najlepsze usiłowania n:e dadzą należytego wy­
niku Kształcenie przyszłych działaczy w itj- 
-skich jest zadaniem i celem ,V.icjskiego Uniwer 
sytetu Społecznego instytucji pracujące; z  ra- 
n  cii i l Związku Osadników. Jak szeroką i po 
Żyleczną jest dz.nłalność kulturalno-wychów aw 
z£b Związku, mieliśmy możność przekonać się 
łatem chociażby tia podstawie wystawy 10-let 
•niej pi'acy .oświatowej tej organizacji. Obecn e 
.został już uructKimiony 11 gi z rzędu kurs oś­
wiatowo aoohczny W rejjk . Uni wers. Społeczne­

g o  i '  ubiegłą niedzielę nastąpiło otwarcie kur­
su w lokalu Związku Osadników przy ul. Zy 
gmuiitow-skiej. Obecny na otwarciu p pisel 
Kamiński, członek Zarzadu Związku Osadników 
R swoim przemówieniu (Kidkreśtlł wagę i zna­
czenie wyszkolonych działaczy w ejskic'i. kló 
rz> pow.nn, się stać duszą w zelkirh poczynań 
zm ierzających do jiodniesienia życia wiejsk'e- 
go, imciatoram, i  wspiśłwykonawcam wszelkiej 
akcji społecznej, kulturalnej czy gospiaiarczej.
Godny zaznaczenia jest rzadko spotykany za­
pal, p"aw e entuzjazm :z jakim ndodzież uczę­
szczająca na kurs przystępuje do pracy nad 
sobą —  a potem wraca w  teren.

Kurs p o tn a  5 miesięcy. Wyjkładyyprowai- 
azą prelegenci dostarczeni przez Kuratorium 
O k Szkolnego WIJ., Izbę Rolniczą, /wiązek 
Naucz Polskiego, ogółem jest ich 25. Słuchaczy 
jest ISO 7 powiatów wojew. wileńskiego i no- 
■w-ogrodzk:ego. a także z pow. białostockiego 
i Kosów— poleskiego. Wszyscy ma ją już za so­
bą pewną praktykę pracy społecznej w orga- pamiąjlc 
nlznciach wiejskich Jest wśród tych młodych * 
hidz. wielu uzdol "onycn w B.bl.otcce

Stała siedziba W iejskiego Untw. Społecz­
nego Będzie P r u d z  szcze k. W ilna gdzie wy­
kańcza się specjalny ginach, nnrnaie wykłady 
odbywają się w lokalu żw iązku Osadników 
w? W iln ie, Kierownikiem kursu jest p. Teofil 
Nowicki

Jtepr duKujemi 'eden z fragmentów „Dnia P ra cy "  górników węglowych na Pomoc Zimową 
idla fiezrolioinych, kt.irego inauguracja odbyła się w  obecności ministra Kościałk.iwskiego 
Zdjęcie nasze przedstawia reprezentantów sfer. literackich : dziennikarskich z W arszawy 

i Śląska,— na kopalni „Iśmincn c ja“  przed zjazdem do szyśbu.
b d m m m d m i ^ m h m m m m ^ m m m m h m m m m m m m

Zjazd Regionalny Inteligencji KalolicKiej
Archidiecezji Wileńskiej

W  ramach uroczystości juł.i!cuszowycli ku 
czci- Ks. Piotra Skargi, Koio-W ileńskie Związiku 
Polskiej Inteligencji Katolickiej zwołuje na 
dzień 6 grudnia rb. Zjazd Regjonalny lnteligen 
c.ji. Katolickiej Arcliidiecezyi WMeńs.kie,j.

Uczestnicy zjazdu wezmą udział w uroczvvtoś 
ciacłi jubileuszowych —  jaik w  uroczystym nabo 
żeństwiei, w aikadcunii, w  otwaiciu wystawy skar 
gowiskiej i uroczystym iprzedstawioniu w Teatrze 
na Pohulance (cen1 biletów propagandowe). Za 
proszeńn: z progranirmi i luirją uczesinictwa 
otrzymają uczestnicy odwrotną pocztą po zgłe 
szeniu się. Karta uczestnicliwa (w cenie 1 zl.) 
upoważnia do znilżikL kolejow ej od stacji wyjaz. 

du do Wilna i spowraU-m w 50 proc.

Program zjazdu-
Godz fS—-15 uczestnicy zjazdu spożyją w.-.pól 

ny obiaid w Zakładzie św_ Józefa (ul. Biskupa 
Ban.durski.cgo 11). obiad w cenie 1 zł. 50 gi 
god.z.. 15,50— 10 obraidy zljaz.dn Referaty wygło 

sza: 1) I)r. Henryk Dcunbińskk próf hatolic- 
kiogo Un-iwersylelu Lubelskiego p. t. . Uetcli 
geodja Katol i ka w-obcc. społeciz.nych problemiiw 
współczesnej kuiltairy'4, ) Rektor 1..SI5. ar. Ma 
nan Zdziochowski p, t. .Rotiszcrwizm największ 

wirog Kościoła i laullttury

Z okazji uroczystolcii jułiilcuszowych i z,jaa- 

<lu b -dą ofwarle dw c wystawy: 1) Wystawa 
Ks. P. Skardze w Sali Smuglewicza 
Publicznej USB., .zorganizowana 

prze z Konwlet ęiiMlcuszowy w dniach 6— 15 gru 
Oma. 2) Wystawa w\s,półezesnc.j katolickiej lite 
ratury redigiijnej w- Księgarni Św. Wojciecha 
tul. Dominikańska 4) w dn. 6 —  8 grudniai 

Komitei jub leus.zowy zwTÓoil stę do Kura

torlum Dkręgu Szkolnocz, W ileńskiego z prośbą
0 wydanie okólnika dc P  T. Inspektorów SzikcJ 
nycli o chętne lufziołanie urloipósy n«- azien 7 
grudnia na uroczystości jiubneuszow. i zjazd 
reg,owalny, gdvż P. T  uauezycielstwo p-owin- 
ojonnilne bez urlopów na dzień 7 gru dr ia, nie 
mogłoby yy\z:ą< ud.iałti w uroczystościach. P. T. 
Nauczyciele zechcą się ujiewmic na imiejsciu w 
Inspektoratach Szkołoych w sprawie urlopu.

Zniżlka ko1ejoyva w obie strony 50 proc. za 
peyyniona (nie 50 proc. w drodze powrotnej, jak 
uprzt-dnio podała prasai), o  źle uczestnicy -wcześ 
niej TiałK-dą kartę uczestnictwa.

Ceny pokoi w- hotelach i pensjonatach: a) 
Księża znajdą przygotowane noek-gi w  gmachu 
Scminaiium Duchownego przy uJ Mostowej 12, 
pokoje w- cenie 3 zł.; b) Parnie mogą się zatrzy­
mać u SS. Misjonarek —  ul W ielka 40. pokoje 
pojedyńcze 2 ial., yyspiilne za opłatą lJSO zł. od 
osoby, iza pierwiszij dobę, a dalej po 1 zł.; o)
1 czeslmicy Zjaizdu mają zniżki w- hotelu Geor- 
ges‘a 25 proc., w- Hotelu Szlacheckim 15 proc. 
(pokoje od 2 zł. 50 gr.).

Riuco infonnacj' będzie czynne na dworcu 
kolejow • ni w dn. 5 grudnia w  godz 17— 23 i dn 
6 grudji w godz. 6— 0.

Uprzedza się o rychłe zgłoszenie. Zgłoszenia 
na Zjazd i, wszelka-h .nfc-maoji udziela Koło 
Wileńskie Związku Polskiej Inteligencji Kato- 
Ickiej —  Wilno, ul. Zamkowa 8 m 1

CYMA

r l U Z Y K IRutynowany 
¥fl1K7VCIEk. 
u. cła ekcY G R Y  NA FO R TEP JA M IE

— Ceny przystępne. —  
ul. Jagiellońska 8 m. 22. godz 4—6 pp.

S Y L W E T  RJ

„MalKóntent"
Jest tc bardzo pogniłam, postne na terenie 

zawodowego Związku ruboit<uJkóv budo utiych. 
Zawsze pełen 'mojatywy, energii i, jak n i* jen 
nemu może się wydać z obserwacji na odległość 
wiecznie ze wszystkiego niezadowolony

Czy malkonrenl? Nie NiezadowoJony z tego 

żc jeden ma trzy po-ady i zadu/o pieniędzy, 
a drugi, od szeregu lał jest bezrobotnym, 4e ja 
den może kształcić swoje dzieci w szkole, a in 
ny nie ma ich czym  naka-iruć : tp

Charakteryzują go więc nieraiz w jaskrawycn 
kolorach czerwonych, ą specjalnie złośliwy g «  
tóvv „zoij<-njO'wać‘‘ go na wschód.

A tymczasem; ,•
—  Chce pan w.odzieć dlaczego dziś jestem 

Jaki, jalki jestem?
Owszem

—  A więc pToszę. Zacznę oo  roku 1863 Oj 
ciec mój, szewc z  zawod-u byt powstańcem i 
walczy! o  wolność ojczyzny. Niestety, w ie pan 
z jak m skutkiem. Mmtika umarła nam, gdy mm 
leni kilka lat. Było nas czterech braci i dwie 
siostry —  sześcioro. Ojciec harował po nocai .i, 
aby nas nakarmić, a my wychowywailiiśmy się 
jak wolne pjaki. Pewnego dnia baw-tem s!ę z 
braćmi i siostrami na ulicy »  rj nsztoku. Ja 
Kaś wytworna dama zauważyła nas z balknm
i spuściła nam na brudnym szmuriku kancałek 

toadi „  „
i —  Weźcie dzieci, to smaczne.

Nie przyjęliśmy. Ojciec uczył na«

—  Nie bierzcie nigdy jahmiżmy.

Gdy miałem dziesięć lat poszedłem do fabryki 
Mieszkałem u obcych łudzi. Gzy chciałem się u 
cz 'ć?  Ocz\-w ście A le nugo oicr nie stać było 

na szkolę dla nas.

Mając 17 lał bytem członkiem organizacji po 
litycznej w  Loozi. W  kilka-naśc:e lat potem ski 
zano mnie na 8 lax katoi gi za roootę dla f o l i  r 
k’ i zesłano do Chersonia. Rewolucja przyniosh 
mi wolność. W  roku 1920 przy jechałem do L idy  
i zacząłem organizować Związk: za w odowe.

— A kiedy pan p rzyb ił do W iina?

—  Jakie trzynaście lnt temu. W -lągu 3-w> 
lat nrałem pracę w Kasie Chorych. Potem przv 
szedł komisarz i1 zwolniono mnie Zostałem bez 
robotnym

Już od dziecięciu fat jestem bez pracy, b«u 
żaxłnvch środków- do życia-. Gdj*by nie żona, *  
zawodu praczka nie miałbym na n zbędne 
n„imu" no życia. A przecież mam fach Jestem 
cieślą. A przecież m ój ojciec a potem ja  —  
tęskniliśmy do Po.sk., w  której wszystkim nam 
powinno być dobrze

R o zu m ie  (eraiz pan dlaczego mogę być nieza 
dowolony z pewnych rzeczy?

—  Taki
P IGNACY FORNALSKI pożegnał nas przy 

jaci-elskun uśmiecham YćLOI

M M M H M M M M H k

K u r s  S p ó ł d u e l c z y  
w  W iln ie

4,V di-riach od 1 do 5 grudnie b, r. w  lokalu
Instytutu Nauk Hakidlowo-Gospodarczych -w 
W iln ie (ul. Mickiewicza 181 odbędzie się spe. 
jalny kurs dla przyszłych organizatorów spół 
dzielni, spożywców. W ykłady rozpoczną się w  
w  dniu 1 grudnia punkluahiie o godzinie 10 
rano i będą odbywały się w godzinach p ried  
potudmov. ych Kurs będzie m iał charakter po­
pularny i będą mogli wziąć w tum udział wszy 
scy, interesujący się spółdzielczością spożyw­
ców i je j rozwojem. Na kursie będs przero­
bione, w sposób praktyczny, ćwiczenia z ra­
chunkowości, stosowanej w spółdzielniach spe 
żywców. Nauka na kursie bezpłatr.a. Szczegó­
łowych inform acyj udziela sekretariat W ileb  
skiej Rady, Okręgowej przy Związku Społem" 
(zaułek Rossa Ni 3 tel. 56) w  godzinach , od 
9 rano do 3 po poi.

P r z e je c h a n ie
Na uł. Legionowej fura priejecfiaJa Jana 

Pr/yjemską .Legionowa 23), którą- doznała zła
mania obojczyka
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H l f e ś t l  S ohruzMti z  kraju

Obrady kctnjsji kulturalu<N&tfiatotffj
W  dniu 21 brn. obradowała w Postawach 

jpod przewodnictwem Starosty Pow,afowego 
Korbusza — . Komisja Kulturalno - Oświatowa 
W ydziału Powiatowego. W  lobradach wz:ęi 
udział nalężący do Komisji członkowie Rady 
Pow iatowej, inspektor" szkolny oraz przedsta­
w iciele organizacji społecznych.

Podstawy obrad stanowił wygłoszony przez 
instruktora ośw :aty pozaszkolnej p. Kochalskie 
go reterat, obrazujący poczynione jaż przygo 
towania i program prac roku oświatowego 
1936-37.

Z wygłodzonego referatu okazuje się, iż w 
kazaej gminie odbyły się konferencje dla przo 
downików  i pracowników oświatowych, opraco 
•wann plan punktów 'b;bliotecznych, uporządko­
wano księgozbiór Pow iatowej Centrali B iblio­
tek Ruchomych. Na biblioteki ruchome zwró­
cono specjalną uw agę. W  tym celu odbyła się 
dnia 15 bm odprawa dla 22 bibIiote«.ai zy z ca 
«ego powiatu, na której om ów :ono najwain iej 
sze sprawy dotyczące czytelnictwa i przydzielo 
■ o  księgozDiory dla 25 punktów bibliotecznych.

Dalszy program prac przewiduje reorgani­
zację publicznych bilbiotek gminnych w  io 
katne centrale bubaotek ruchomych, a to ce­
lem zaspokajania potrzeb wszyslkicn mu.jsco

■ w.ości na terenie gminy, następnie zoiganizo 
wanit centralnego zakupu książek dla wszyst­
kich bibliotek. Systematyczne dokształcanie bę 
dz e przeprowadzone na pro jektowanycli 40 
kursac.li wieczorowych i specjahiych, przy 
czym spółdzielczość i przysposobienie rolnicze 
będzie specjalnie na nich uwzglęaniane. W  
dziedzinie orga irzac ji chórów i zespołów tea­
tralnych przewiduje się stała opieka nad ze­
społami istniejącymi, oraz zapoczątkowanie 
koncertów' m iizykahio-wokalnycli w ośrodkach 
gminnych, dotychczasowe bowiem próby w 
t>'m kierunku dały jak najlepsze wyn:ki. Po 
nadto akcja kulturalno-oświatowa wyraża się 
w organizowaniu ruchu wycieczkowego o cha­
rakterze krajoznawczym

Realizacja tak zakreślenego programu b i ­
dzie wspomagana odnośnymi kredytami, przy 
dzielonym i przez W ydział Powiatowy : władze 
szkolne, a wyrażającymi się w globalnej sumie 
złotych 7 500.

W  końcu zebrania obecni przedstawiciele 
organi/.acy j społecznych podali plany prac tycn 
organizacyj, co w catoksztalc:e dało obraz pra 
cy kulturalno-oświatowej, juka będzie prown 
dzona w roku bieżącym na terenie powiatu 
posławskiego.

Życie i prace młodzieZy wiejskiej
W  dniu 21 bm odbyło się w Opsie posie­

dzenie Komisji Pow iatowej do spraw m łodóeży 
wiejskiej powiatu braslawskiego przy udziale 
inspektora przysposobienia rolniczego W ileń ­
skiej Lzhy R olnkzej p. Swiackiewicza.

Ze złożonych sprawozdań wynika, że w 
okresie ubiegłym do konkursów w dziedzinie 
przysposobienia rolniczego na terenie powiatu 
brasławskiego przystąpiło 140 zespołów mlo- 
Iziezowych ze Związku Strzeleckiego Zw. M ło­

dej Wsi. i Katolickiego Stow Młodz.
W  wyniku prac w  dziedzinie przysposobię 

n «  rotiPczego urządzono W miesiącach jesien­
nych kilka wystaw ogólnych oraz 4 wystawy 
Iniarskie.

Na okres następtiy przyjęto do pracy kon 
kursowej w dziedzinie przysposobienia rolni 
czego 92 zespoły mfodzjeżowe, skup’ające 650 
uczestników. Zespoły te rozrzucone są po ca­
łym powiecie i obejmują 49 miejscowości.

Budżet Komisji w dziale przysposobienia 
rolniczego na r. 1937-38 wynosi zł. 7.220.

Zespoły konkursowe cp iócz pracy przysp. 
rolniczego, prowadzą również prace samoksztal 
ceniową ogólną, do czego służą świetlice o r ­
ganizacyjne oraz biblioteczki. By ułatwić pra 
cę zespołom postamowio zaprenumerować dla 
11 zespołów czasopismo „Przysposomenie Rol­
nicze' i  dla 6 —  kurs yStaszica.

Student politecnniki 
zastrzelił mieszkańca Budsławia?

S w ię e ia n y

W dniu 23 bm. o godz. 18-ej na ul Doł- 
uuow sklej w Budstaw lu został zabity wystru  

Oem ■ r wolwcru Wincenty Chocianowie*, m-c 
.3odstawia. Kala .s« zła ptwez usta i nikwlla 
prawdo po uolmf w mózgu, gdyż smiere nastą­
piła natychmiast. Jako podejrzany o dokona­
nie zabójstwa został zatrzymany Kazimier? Cze 
pełło, student pólitecluukl, przebywający obec­
nie u swej żony nauczycielki we wsi Motyki 
gm. krzywieklcj. U Cze pełły zakwestionowano 
J m  m in l"  bel* lęki z 5 nabojami. Czepełło

posiadał broń legalnie Zatrzymany Czepełło 
podał że użył bnoni w obronie własnej, gdyż 
w Budsl.miu grozili ma miesekańcy tego mia­
steczka i wsi Polesia pobielem, a gdy wraeał 
do domu sankami raz^m ze Stel anera Jacyuą 
uderzył gp ktoś, jak również uderzono Jacynę 
1 zerwano mu czapkę Wśród napastników znaj 
dowal się Choeuuiowicz i ud, Czepełło broniąc 
się wystrzelił z rewolweru, trafił Cbnranow - 
eza italsi,' dac bod renie w toku

W  folw. Trejbszuny, gminy wittukiej w na 
cy na 20 im, wskutek nadmiernego napalenia 
w piecu podczas suszenia iuu i pozostawienia 
k o  doboru spaiiU się łaźnia Michała Wołkow  
skiegu. Ponadto spaliła się maszyna do tarcia 
lnu i len Ambrożego Godowleza,' m-ea zase, 
uodowszczyzna.

Ogólne straty wynoszą zł. 285.

W  kol. Zaprudzie, gm. uowu-pojioskiej w 
k u l  20 bm spaliła się stodoła, narz<-cizia rolni 
o e  i pasza i.lla bydli Hilarego l.askuwskiego, 
który oułic/n straty na giotych 1 tysiąc. W  toku 
wstępnego dochodzenia ustalono, że pazur pow­
stał w .liutek podpalę nia, o które podejrzuay

jest W iiKlz.limerz kukuć, m-e kę>l. Staro bo rć.
!*;>d]):ilenia tego Kukuć mógł dokonać na tle 

porachunków osobistych, gdyż niejednokrotnie 
groził poszkodowanemu. Knkucia zatrzymeno i 
przekazano do Sądu Grodzkiego w Droi.

Broń na strychu
Zygmunt Trośclankn. parobek maj. Pomor 

szezyzna, gm. r akowskiej, w dniu 19 bm zna 
lazł na .strychu starego chlewa kbk iranruski 
naładowany 4 nabojami, który zdał na .poste­
runku w Rukowie. Bron zostanie przekazana 
uł3 Starostwa Powiatowego.

-  Z J A Z D  B U R M IS T R Z Ó W  I W Ó J  
T Ó W . Dnia 24 bm . odbył się w Swięcia  
■nach pod przewodnictw  ent starosty 
Dworacka ko le jny  zjazd bu rn rstrzów  i 
w ójtów  oraz sekretarzy siedem nastu je- 
dnostek sam orządu gm innego pow iatu  
.święciańskitgo.

Na porządku obrad były  prz.ede 
wszystkim  isprawy związani zt; sKtada 
u.em nowych budżetów gm innych na 
rok J 937-38. Szczegółowych dyrektyw  
udzielili w  tym przedm iocie starosta po  
w iatow y, .rupektor sam orządu gm inne­
go oraz kierow nicy innych dzia łów  a d ­
m inistracji niez*e,polonej z w ładzam i ad  
m inistracji ogólnej, jak np. inspektor 
szkolny, w ładze w ojskow e, P W . i W F ., 
skarbow e i in.

Poza tyni om ów iono kwestie natury  
orgam zacy joej, p raw nej, sp raw y  bieżą  
ce, j ak np przygotowanie m ateriałów  
na w iosenny sezon budow y  szkół pow  ■ 
szechnych im M arszalka Józefa P iłsud ­
skiego, zbiórki na pom oc zim ow ą bezro  
robotnym , na  F O N . i t. p.

M o ło d e c z n o
— OPIEKA NAD DZIEĆMI 1 MŁODZII Ł ą .

W  Mołpdecsnie odbyło się posiedzenie przedsta­
w icieli społeczeństwa ń organ izae jr społecznych 
celem zorganizowania Powiatowego Komitetu 
Opieki Otwartej nad Dziećmi i Młodzieżą w 
pow. mołodeczańskim. Po zapoznaniu się z in 
strukcją Ministerstwa Opieki Społecznej doko­
nano wylboru Zarządu Komitetu w następują­
cym składzie:

Ks. Kapelan Michał Zawadzki —  Przewód 
uczący, p. Zofia llczukowa —  W iceprzew od­
nicząca I-oza, p. Delegatka Rodziny W o jsko­
wej —  W iceprzewodnicząca Il-ga, p. Józef 
Ciupiński —  skarbnik, p Jozef Ansilewski —  
sekretarz, ks. Mrozow— parafii prawosławnej—  
członek, p. Zofa Najoowska —  czł., p. Wta- 
dystaw Luro —  cz,., p. Zaleski —  czł., p Józef 
Kosierkiewicz —  czł, p. Dr. Stanisław Jami, - 
Jowski —  czł., p. Instruktor Kół Gospodyń 
W iejskich —  czł.

Zarząd niezwłocznie przystąpił do srorzą 
dzenia ramowego statutu. J. A.

Zawieszeń e odaiisłn T -wa
św. KhiimiMia

S la rosła śnięcianskl zawiesił w działalność. 3 
fuwzijł; litewskiego T -w » iw . Kazimierza w 
Wsslan leh, KtiekaniacJi i Smlrkacli, gm. ho- 
duei-kiej

Decyzja ta została powzięta z uwagi na n- 
jawniniiie fakty, iż działalność dotychczasowa 
tych organizacji może zagrażać- buzpieezcńsl 
wtj 1 spokojowi publicznemu, a ponadto prze­
ciwdziałają one szkolnictwu powszechnemu o- 
raz rozsiewają wśród ludności niepokojące fal 
szywe pogłoski.

W lelka pow.
—  DZIECI CHORUJĄ NA ODffi;. Dzieci 

masowo ciiorują na ndrę.f któfa przyszła ra­
zem z cnlouainl > śni.-giem. Nauka w szkole,, 
szczególnie w Klasach młodsz., .-ii nie mwże od 
b j nać się oorinuln^ gdyż każdego dnia braknie 
do 20 dzieci. Lekarz szkolny zwolnił kL II, K 
ze srkoł] powszechnej w Wiiejee na 10 dni, 
gdyż lltżba chorych w tej klasie przekroezylr 
ltt ogółu dzieci. W . R.

Z  ebe ą te g o  k a r a b i n u
iv dniu 22 om. patrol policyjny z ponto 

i uuku w Lebicdziewie, Dęjoąc we wai Marża- 
wo, atrzyinal informację- że w tymż« dniu zo­
stał roniony wystrzałem z karabinu ohcięłi 
ga Józef Godlewski lal 15. W  toku wszczętege- 
aociiotizeiLJa mlalano, że CkKileuski cd lUuższe 
go już czasu posiadał ulelegaluie obc-ęty kara­
bin rosyjski. W  dniu krytycznym Godlewski 
wizą! ten karabin i razem z kolegand: Janem 
i Wiktorem Mli kami i Mikołajem słuł-klm u*- 
dal się na Fole dla w y w m ian k  posiadznycb 
nal-oi. W  pewni j chwili Godlewski oddal kara­
niu Janowi Mfece, który przę-i. uKudi^zneść' 
spowodował strzał, raniąc ciężko Józela God­
lewskiego klorę-go odwieziono do ..zpitala w  
Molodeczntew Karabin Eakwealionowano.

B r u n e t e m
W  dniu 21 bm w czasie zabawy w kul. 

Zaborze, gm. bienicklej powalała bojka na tle 
porachunków osobistych pomiędzy Pawłeua 
Wojtką a Szymonem Hrywickun " W  czasi* 
bó jki Paw ą  Wojtko ni legatoie posudanymr 
bagnetem zadał etos v pies -i tarywickiema, 
raniąc go ciężko. Kannego odwieziono do szpi­
tala w Wilejcc. Wojtkę zażrzymano I przekazs 
no wraz z dowodem rzeczowym w-fadzom sa­
dowym.

P o d  o o c ia p ie m
24 bm. o gocz. 3 min. 2ó pociąg iowaro 

wy Nr. 875 najecnał na nn-stre- ionym pnejeś  
dzli- na szlaku Lhia— Gawle na dwie furmanki, 
które calla>wicie rozblL Jeden z —oźnlców, niw 
jaki Korlimich, lat 26, urn. w vVołozynle dor- 
nai lekkich polłuczen, drugi zas wyszedł bea 
szwanku. Dwa konie zostały zabite. Przyczyn 
wypadku byf własne lu c w U w iiw  woźniców,

Majmnle sza ksłąiiczka na* 
suwrjąca ttiysH plg<ne 1 szla­
chetne uczucia więcej jest wer- 
la od wszystkich zapylonych 
ksiąg mądrości i haklatów na­
ukowych...

( f n a t o ' F ra n c i)

B I B L I O T E K A  N O W O Ś C I
Wilno, Jagiellońska 16- 

W I E L K I  W Y B Ó R  D Z I E Ł
klasycznych, n u w o ś il,  tektury szkolnej

HURTOWY SKŁAD PAPIERU i MATERIAŁÓW PIŚMIEHNYCH
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W  mieszkaniu
„ p a r o b k a "

O kilkaset k rok ów  od [zabudowań  
dw orsk ich  stoi duży, lecz srnuliiY dom, 
zw any „czw orak iem ". M ieszkają w  nim  
„p a robcy " w raz ze swym i rodzinam i. 
Z a  czw orak iem  rozciąga się olszyna i 
bagnista łąka która w jesieni rozkisa 
błotem, a zimą czyha oparzeliskam i, u- 
krytym i pod śniegiem

Dom , zam ieszkany p -zez służiię d w o r  
Ąką stoi kolo sam ej drogi. D rogą tą czę 
sto przechodzę od k ilku  lat. VV iosną ba- ‘ 
w ią  się tu grom adki zam orusanych dzie 1 
ci, łażą kury z pisklętam i i nędzny pro- j 
siak nerw ow o  ry je  darń. Za dom em  —  ! 
prym ityw ny  chlew  dla świń. Ustępu nikt 
tu  jeszcze nie w idział. Zastępuje go  ol- 
sayna i dw um etrow e chwasty, co cliot- 
nie rosną na tłustej ziemi. O kilkma.ś- 
cte kroków  od czw oraka —  głęboka ja 
ma zarzucana sżkłern. nastroszona gałę 
ziam i. Łatbin wyrastają ponad nieczysto 
ściam i zagłębienia łopuchy, do ktćrsch  
dzia lw a  chow a się przy  , ubaw ie w  ulu 
b ioną ..pałkę stukałkę". Za jamą jest 
druga jaina, nieco głębsza, nap-dniona  
cuchnącym  płynem . M ówiono ;mi że to 
•studnia. Owszem , w idziałem  kitka razy  
jak  kobieta czerpała z niej w odę  w iad

rem  przym ocow anym  do żerdzi, która  
stale leży na  ziemi W ody  taj w praw dzie  
nikt nte pije, używa się ją  jedynie do  
pran ia brudnych szmat j dla świń. D o ­
brą wodę, dla ludzi, trzeba nosić aż ze 
„studni pa łacow ej".

Swego czasu by ła  w  nmająlku policja  
i kazała studnię ze ściekami zasypać, 
stoi ona jidn akże  do d / o u j.  ludzie ma- 
ją  w ygodę; niejeden nawet się z m ej na 
pije, gdy zbraknie w  chacie dobrej w o ­
dy. Teraz, gdy śnieg już pok ry ł ziemię 
bielą, czw orak  rysuje się na iego tle jak 
brudna piania co szpeci świat boży. Na i 
smutniej chyba w yg ląda ją  okna ze zbity 
mi sizybami, z k łakam i szmat wepchnię- 
U m i w  p o d e  miejsca. )kno takie przy ­
pom ina starego żebraka, lub  wóz łach  
m aniar za. Od k ilku  lat przechodzę ko ­
to czworaka, za każdym  razem zwracam  
w jego Mronę głowę, w pijam  oczy i aż 
do zakrętu nic mogę opędzić się p rzyk ­
rym refleksjom . N igdy  jednak nie min  
łem odwagi wstąpić d o  tego domu.

W czo ra j przezwyciężyłem  siebie i 
wszedłem  pod pozorem  napicia się wo  
dy. B y ł w łaśnie obiad, ze stodoły nie do  
chod/ił terkot rnłócarni.

O tworzyłem  drzw i z podw órza i ws/.e 
dlem do małych sionek, gdzie .potknę 
łem  się o prosiaka, który sp łoszony  w v s  
koczyt z chrząkaniem  na zewnątrz. Za 
pukałem  do drugich drzw i i znalazłem  
się w szarej izmie. Przy  stole siedziała

cała rodzina: ojciec, maltka i czw oro  dro  
biazgu. N a  łóżku zajadała jeszcze jedna 
kobieta, wpatrzona w  zawieszoną na 
linkach kołyskę, gdzie .,pnło niemowdę 
Rozm owa jakoś się nie k leiła: wesołość  
raziła a pow aga budziła nieufność. Po  
w oli udało mi się jednak zejść na lemat 
ich życia.

—  Ile pan zarabia? M achnął lek 
ceważąco reką. Ot, żyć, to się żyje. 84 pu 
dów  zboża na rok —  z głodu umrzeć nie 
pozwala. Jest krow a i w ieprzak, którego  
trzeba będzie sprzedać gdv  trochę uroś­
nie. Pod łóżkiem  m am y kartofle, reszta 
w- kopcu.

—  Akt w  chacie u was to zimno.
—  A zimno, bo palim y olszyną i szy 

by są potłuczone. Z im ą dzieci siedzą na 
piecu, tylko jeść złażą, gdyż osobnych  
misek nie mamy.

—  A czemu właściciel nie m ówi wam  
wybielić  mieszkania?

I mąż i zona poczęli się Smiae, tylko  
dzieci spow ażn ia ły  jeszcze bardziej i 
zdziwlonysn wzrokiem  patrzyły  na rodzi 
ców.

—  W  zeszłym roku żona kupiła tro­
chę w apna, to obieliłem  ściany, a teraz 
trudno o grosz, to i tak żyjemy, chyba  
że na wiosnę zmowu trochę . popeckam ". 
Niech pan spojrzy-, piec obielony popio  
łem. a tak sanno biały...

—  Robota wasza ciężka?
—  Teraz to nic, ale latem pracujem y

od świtu do zachodu. Aimą. gdy  dzień  
krótki, w stajem y o 5 rano dajem y k o  
nit»m obrok, a potem aż do  7-ej idzie 
my do pracy. .Moja żona też chodzi kair 
dego dn ia choć płacą tylko oo ó0 g ro ­
szy-. Bez robotnika teraz do m a ją tk ów  
nie przyjm ują. Nas jest dwoje, ale h 
kobieta — to sama jedna >z m ałym  dziec  
kieni. U m arł inąż, w ięc jest „na kom or­
nym " -w m ajatku, a m ieszka razein z na­
mi. Najgorzej, gd y  posadzą dw ie rodzi­
ny yv jednej izbie: często się kłócą, cza- 
stan nayvet bi ją, w iadom o z ciasnoty i z 
biedy. Ale m y  z Antosia żyjem y w  zgo- 
dz:e bo każdego z nas może spotkać ta­
ki los. P an ok " n ie wesoło u nas. a le  m y  
lak samo bidzie i żyjem  uczciwym  Chle­
bem : ciężki on i czarny, ale cóż zrobisz?  
Może kiedy lepiej będzie. Pan  czytasz ga  
zety. pow iedź co -nowego sfy-ehać na 
*wiecio? Talk chciało by się. >cb choć 
naszym dzieciom bv+o lepiej. Uczcie się 
łobuzy —  nasrożył się do m alców  żeb 
na świecie żyć mogli.

Ro/legł się głos dzwonka.
A w  ot nasz ekonom już woła d o  

roboly. Tr/.eba wstawać.
W yszedłem  razem, a z drogi raz jesz 

cze spojrzałem  na czworak. O tw iera ły  
się z hałasem  dirzwi i wychodzili okuta­
ni 'ludzie, by znrobn na zacierkę, karto f­
le i chleb.
W ile jk a  Powiat.. 24.11.36 r.

W iteAd R o d z ie w ie .
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Z e  Z j e d n o c z e n i a  
M ł o d z i e ż y  P ra c u ia c e i

Na teren e państwa prowauzi ożywioną 
działalność wśród m l,łdzicży rzemieślniczej, ro 
jiKjUiiczej > przemysłowej Zjednoczenie Polskiej 
Młodzieży Pracującej „Orlę,".

Praca Zjednoczenia rozw ija  się pomyślnie 
Organizacja w  tym nresiącu obchodziła jubi 
leusz 15 lecia swego istnienia

Onegdaj odbyło się zebranie ZPM P ,,Orlę“ , 
d l  którym międzj innymi uehwaiouo rozpo 
cząć zbiórkę wśród c z ło n k ó w  na FON, jak rów  
nież postanowiono zgłos:ć swój akces do akcji 
Komitetu Pom ocy Zim owej i zachęcić człon 
%ów do składania oliar

Zebrani doceniając prowadzoną akcję po­
moce zdolnej i niezamożnej m łodzieży Szkół 
powszechnych przez TOM —  postanow li pożv 
teczną pracę TOM-u pop.erać.

Na wniosek przewodniczącego p. Antoniego 
Anfprowjcza —• uc.rwalono uczcić 11 -tą rocz 
ffiicę zgonu sp. Stefana Żerowskiego oraz zor­
ganizować spec juany ucnód dla młodzieży

W . h

W y j a z d y  z a  g ra n ic ę
kupców i przemysłowców
Jak się dowiadujemy, Ministerstwo Spraw 

W ewnętrznych zastrzegło sobie przyw ilej przy­
znawania ulgowych paszportów oiugoternrino- 
wych z prawem wielokrotnych wyjazdów.

Ubiegający się o  takie paszporty kupcy i 
przem ysłowcy wnosić mają podania lo w in , 
uiwycł' starostw. Podania zaopatrzone być mu 
szą w  opinię izby przemysłowo-handlowej, kló 
ra  stwierdzi, że częste wyjazdy za granicę są 
iom ieczne d lt danego przedsiębiorslwa.

Podania łe  rozpatrywane będą przez MSW 
•ul podstawie wuiosków  starościńskich.

S a m o b ó j s t w o  u c z n ia  
w  N o w e j  W d e lc e

t t a j r f j  •  Nowej W lirjee w  swoim nue 
aakanin popemlł samobójstwo strzelając się z 
•eewoiweru uizeń iwdm e] klasy gmuuujDiu 20 
•etui Zygmunt Wołejpwo.

W ułejnzo nbkzellt się przed wyjściem na 
miasto, bowiem ubrany byl w płaszcz i Map­
kę. Sm al byi eetajr śmierć nastąpiła natyefa-

0 wypadku powiitdpmkNw władze sądowo

K R O N I K A

B . n a u c z y c ie l g i m n a z .
udziela  lekcyj i korepetycyj w  za­
kresie n o w e go  i starego typ u  g im n . 
P rzygotow uje  d o  m ałej i dużej m atuiy, 
N a u k a  solidna. P oŁłepy i skutki g w a ­
ra n to w a n e . Specjalność: polską fizyka, 
m a te m a tyk a . —  Ła sk a w e  głozsenia 
d o  red. K u rje ra W il. p o  g. 7-e j wiecz.

3 $  <7 r t ó £ n e / '

. a d n e ^ d t - a m

Czw artek

26
Ustopad

OziSi Leonarda, Jana Berchm. 

Jutro: Wirgiliusza i Waleriana

W scboa tionc* — jodz. 7 m. 12
* *V. *S

Z*ch6d słońca —  jjodz. 3 m.01

Śn«*trz«2snic Zakładu M itwattgM  U. S. 8
m l ^alr 2 kXI. 1836 »

Ciśnienie 767 'tri
K .‘"'I '

Temperatura średnik —  i•t ' - .
r;mperaiura najwyższa -j ł 
Temperatura najniższa —  2 
Opad 0,7
Wiatr południowy 
Tendencja: zniżkowa 
Uwag- , pochmurno.

—• Przepowiednia pogody w-g PIM-a do 
wieczoru dnia 26 listojmda 1536 roku. M dal­
szym ciągu pogoda climurna, ramoem miejsca­
mi mglista. Wyciągu dnia większe przejaśnie- 
nia. Na połud uo-v schodzie kraju umiarkowa­
ny, poza lym  lekki uraz

•Słabe wiatry z kierunków południowych.

DYŻURY A p lE K .
Dziś w nocy dyżurują następujące apteki:
1) Sa]K>żn:kowa (Zawalna 41); 2j Rodow 

cza (Ostrobramska 41; 3) Augustowskiego 'Mic 
kiewicza 10): Narbutta (św. Jańska 2); Zastaw 
skiego (Nowogródzka 89).

Ponadto dyżurują aptek i: S-ów Paka (Anto 
kolska 42i ; Szmittyra (Legionom 10); Zajączikow- 

skieg > (W it 4dow 22).

KOMFORTOWO URLt\tilOr\i

Hotel St. GE0R6ES
w  W I L N I E

Apartamenty, łazienki, telefony w pokojach 
Ceny bardzo przystępne.

PRZYBYLI DO W ILNAi
—  I h  Hotelu St. Oeorges: Gutowski Michał, 

ziem. z maj. Krasne; Burzyński Kazimierz, 
ziem. z maj. Burzyń; Mościcki Ludwik z Gie 
szyna; Truskolaski Jan, ziem. z nlaj. Herm a­
nów; Swistorzeeki Karol, ziem. z maj. Jachi- 
mowszczyzsnr Kabryner Izaak j . W arszawy: 
Podoski Leon, przem. z W arszawy; sędzia Ró 
żański Roman z Białegostoku; Gordon Euge- 
niusz z Warszawy: l.s. Puzyna Juliusz z W ar 
sza wy Węgleński Ksawery, rolnik z Hrubie­
szowa; adw. Silbrrstei.il Mikołaj z W arszawy; 
Paffrath Herman z Berlina Lenkiewicz Eryk 
ze Slolina; Homer \nitoni z Baranowicz; Thi- 
baud Jacąues z Berlina; Krapewski Ryszard 
z Warszawy

H O T E L  E U R O P E J S K I
Pierwszorzędny. —  Ceny przystępne. 
Telefony w pokojach Winda osobowa

Gtafda zbożowo -towarowa 
f tatarska w Wilnie

z d n ia  25 listopada 1936 r.

C*mf aa tawaf żradaiaj haadlowaj jakałat, pa- 
jrtM  T i  ••. it«iila pla łf —  w ladeaż-acż wa- 

mąza otręby —  w n.mia.•<. 1> >n<
«  alotyck «a  i 8  (100 k|)i laa *• 1000 kią
2  t  t •  I *taadarr 700 ą/l 18 —  T8.2J

W .  670 . 17 fO 7 75
PtmUiai. I 74* , 2375 24 25

«  „ 720 „ 22.7- 23.25
?ąa^aoA I tóO .  20.25 20.75

tj .  o2Q . . 19.75 20,25
O w i  o .  ( 496 . 1650 17.C0

|5 470 . 1‘ .50 16.00
liryka l .  626 „ >9 25 19.75

H „ 585 «  —
d u t »  iw i t a i  ąałwaak 1 wyciąg. 44. 0 44.50

.  I— P 3^00 39 50
, _ B  38 —  38.5 5
I— t. 34. 34.50
II— f  U  75 3\fT
H -F  28.21 2b.73
U— G 2n. 75 27.00

'  ty ta ia  dc 5C * 27 15 ->*.00
* a.' 65% 74 75 25 25

.  -axow. d .  95%  20.25 Zl-00
Araby n w H ‘ m-ałkie przemiału

Aaad. 1 3 -  13.50
Otręby żytnie przemiału atand. 12.50 13 —
ŚLebła aiebieaki 9.'J0 9.50
Błsmię laiaae b. 90% I-c* wag. ». zał. 37.50 38.—  

L »  U n d iry n  wauy  
ttsaueay W aiałya ba»u  1 1460.—  1500 —

-laro<lz.< i 1660.—  '708.—
Alor- .k. 210.50 1420—  1460.-

„ Traby “
C l m i y  Horodz. b. lak 363 0 980—  l N ft—  
ćądziel K oud r. »  .  » 21tu53 1450—  1490.—

-Tarąaaiae mocz. asort. 70/30 9 ,0.—  940.

MIEJSKA.
BUDOWA W S P IN  \LNI. Miejska straż oe 

mowa przystąpiła do budowy wspinahn na pod 
wórzu Zarządu orejskiego. Wspinalnia ta bę 
dzie służyła dla ćwiczeń strażaków

Koszt w .pinal.nj wypioSi 500(1 rl
—  PUSZE,RZENII UL NADBRZEŻNEJ AN- 

TUKUDSRIE.I. Magistrat’ postanowił poszerzyć 
ulicę Nadbrzeżną Anlokolską. Jednocześnie prze 
prowadzona zostanie regulacja ulicy.

W  związku z namierzonymi robolami mag! 
strat ipoólanow ił wdkiuipić na te- ulicy kililka pry 
walnych pasów ziemi dla wytiknięci.ai linii regu 
Iacvinej.

—  ZM IANA W ARU NKÓ W  W YNAGRODZĘ 
N IA  SŁUŻBY W  SZKOŁACH POWSZECHNYCH. 
Na dzisiejszym posiedzeniu Itariy Miejskiej roz 
partrywana m. in. ma być sprawa zmiany wa- 
-uinlltów wynagTOazeniai służby szkól powszech- 
nycti m. W ilna.

—  MIEJSKA PODKOMISJA POMOCY DZIE 
GIOM I MŁODZIEŻY. Ihnzy Zarządzie miasta 
W ilna istnieje Komsijat Zdrowia Pracy i Opieki 
Społecznej. Przy Kom isji t.ej ma być powołana 
Podkomisja do spraw pomocy dzieciom i m ło­
dzieży.

—  Rejestracja bezrobotnych pracowników 
umysłowych, lśnią 28 lim odbędzie się w Enn 
duszr. Pra y kolejna rejestracja bezrobotnych 
pracowników umysłowych, którzy ubiegają się 
lub pobierają zasiłki ubezpieczeń owe.

—  Bezrobocie wyrasta. Liczba bezrobot­
nych na terenie W ileńszczyzny przekracza obec 
nie sOOO osób.

W  ciągu bieżącego miesiąrn liczba liezro- 
ltotinvch wzrosła o przeszło 300 osób.

Z  K O ŁK I
—  W yjazd  dyr. Kolek Pakstw. 25 bm. wy

j ‘ chał dyrekfor kolei naństw. w  W iln ie inż. 
Głazek wyjechał "w sprawch słu/i.owycli do mi 
nisterium komunikacji w Warszaw.e. Powrót 

nastąpi wr dniu 27 bm.

Z E  Z W IĄ Z K Ó W  I S T O W
—  Zebranie dyskusyjne dla członkiń Zw. 

Pracy Obywatelskiej Kobiet odbędzie się dziś 
(czwarteki o godz. 0-ej wieczorem w lokalu 
Związku (Jagiellońska Nr. 3-5 m. 3), na któ­
rym p. Gabriela Kosińska wygłosi referat na 
temat spraw aktualnych.

W szystkie Członkinie Związku prosimy o
przvbvcrc .

BLfBLIOTEKA W IEDZY RELIGIJNEJ (ul. 
ZamlkowK 8 p.). Czyieiinia i w ypożyczalnia ot­

warte są w śroay r p lą/iiki od 16 do 19, w soboty 
od 16 do 21 go-dz.. Esiązuti rwypoizyoza się rów 
nież n j prowiatcję

Z E f t K A N lA  I O D C Z Y T Y .
—  ŚRODA LITERACKA ze wizględów tech- 

n..cznycłi przeniesiona została na dzień 26 bm. 
(czwartek). W ypełni ją  referal pirof. iśtatniisJawa 
Cywińskiego o nowej ksiąóee prof. Kridlla p. i. 
„W stęp do badań Ji'ierarury“ . Po -cienicie dy­
skusja, zapowiadająca się ni'eav ykle ciekawie. 
Początek o goaz. 20,15.

-— KURS AiLKGHOLOGII. Zarząd T-wa 
„Mens“ dla wallki z ailikoholi.zim.eirr. zorgnn.zowal’ 
4 rodniowy kurs alkotiologii od  24 do 28 li 
atopada ua: „Kunsnch pifclęgniaioJśich" p. Prze 
wlockiej.

TEA TR  i MUZYKA
TEATR MIEJSKI NA POHULANCE

—  Dz:siaj, we czwartek wieczorem, (o godz. 
8 15) powtórzenie świetnej komedii ,,‘I'EMPO 

j|iiO ‘ w ),reni:eruwej obsadzie zaspołu z op. 
Delkow ską-Jasińską, Górską, Masłowską Sko- 
rukiiw.n<ą,""Zas:lrzeży iiską, Borowskim, Gzenge- 
•ryin, Mrożr,yskim, Neubeltem, Ronnanem, Sie 
zieniewskini. Staszewskim, Surową, Szczawm 
ski.in, Szymańskim i W ołłejka.

T l  dzisiejsze przedstawienie —  udzielone 
zniżki ważne.

„Ludzie na krze“ — nadzwyczaj sukce- 
sowa sztuka, bieżącego sezonu ukaże się w dniu 
jutrzejszym w piątek, na wieczornem przed 
staw ictriu, po cenach propagandowych, w pre­
m ierowej obsadzie .

—  „Intryga i miłość" — arcydzieło Fr 
Schillera zostanie powtórzone już po raz osta 
tn' w niedzielę, na popołudniowym przedstawię 
mu, po cenach propagandowych.

—  Najbl żs/a premiera teatru, komedia 
„Ola kobieta". W  końcu przyszłego tygodnia 
dana będzie' nowa premiera seziwm —  znakomi 
ta komedia W . Somerset-Maughama „Oto kc- 
j>Leta“ w reżyserii dyr. Szpakiew:cza, w oI>sa 
dzie czołowych sił zespołu.

—  Teatr Objazdowy Teatru Miejskiego z 
Wilna —  gra dziś 26 listopada w  Wołkowysku 
.znakomitą współczesną komedię p.t. .Kobieta 
i jej tyran" —  Stefana kiedrzyńskiego —  w 
obsadzie pp W ieczorkowskiej. Drohockie.j, Pu- 
chnicwskie j, Dzwonkowskiego Zastrzeżyńskie- 
go, Czaplińskiego, Utn.ika i innych.

T E IT U  MUZYCZNY „LUTNIA".
—  Ostatnie występy Elny Gistedt. „Fras-

quita“ . - Dz:ś, grana będzie w  dalszym ciągu 
wspaniała op. Lehara „Erasquita“ , która wy • 
wolała ogolne uznwoie prasy i publiczności. 
Mimo wielkiego powodzenia Frasquita“ grana 
będżlc w poniedz:ałek po raz oslatni. Elna 
GISTEDT, 30 bm tj. w poniedziałek gra w  W il 
nic po raz ostatni, po czym uda się z zespo­
łem artysto w francuskich na tourne artystycz 
ne po całych WWszech.

—  Zofia Lubk-zówna, primadonna tealru 
poznańskiego rozpoczęła próby z operetki 
Strausa „Dooiioła miłości", nad którą pracuje 
Teżysef K. W yrwicz-W iicbrowski i kapelmistrz. 
M. Kochanowski.

—  Wieczór sonat w „Lutni" Jutro wysią 
pią znani w całej Europie artyści angielscy 
TU E LM  5 ,REISS (wiolonczela), oraz JOHANS 
HUNT (l'orlep:an). W ieczór ten odbywa się pod 
wysokim protektoratem pa-ia ambasadora YYiel 
kiej Brytanii, oraz brytyjskiego komitetu współ 
pracy z zagranicą. W  programie: Brahms. Bach 
Chopin i inni. Koncert ten wzbudził zeozunrałe 
zainteresowanie. >

—  Występ hinduskiej tancerki EYOTA INY  
OKA, wystąp' raz jeden tylko w czwartek 3 
grudnia. W) program ie tańce hinduskie, re’ ;g ij 
ne, fantastyczne i bohaterskie. Jest 10 urocze 
zjaw isko Dalekiego Wschodu

Bilety już są do nabycia w kasie „I.it!n i“  
od 11— 9 w.

TEATR „NOWOŚCI".
Dziś, 20.XI. „Tam  czwartek" po cenach pro 

pKgandowych p. t. „Melodie W ilna".
Dziś ceny propagandowe, parter od 50 gr
Codziennie dwa przedstawienia o godz. 6750 

i 9.15.

Na wileAskim bruku
NIELETNI™

Do sklepiku Em ilii Szymkowski-ej (Antonal 
ska 53) przedostało się węzo raj wieczorem 
dwóch niełetouch .złodziejaszków, którzy Iko-rzY 
stając z nieuw agi w \ kradlli z kasy 5 złotyclli, na 
stępnie zrabowwiwszy z pólek cztery tabłicaLi 
czekolady i kiło chałwy —  zbiegli.

Policja po upływie paru godzin zatrzymała 
sprawców. Byti to 12-letni Aliiksander Kwiatków 

ski i jego rówieśnik W iktor Piciunas.
Przy młodocianych .złodziejach znajeziono 5 

Złotych natomiast czekoladę i chałwę zdążyli 
już spożyć, (c).

CO SIĘ STAŁO FRYZJEROWI?
Zagadkowemu zasłabnięciu, a przypuszczał 

nie zatruciu, uległ wczoraj 32 letni fryzjer —  
Leon Argun (Lwowska 4). Znajomy zajrzawszy 
do jego mieszkania malapl Arguna nieprzy­
tomnego w łóżku.

Wezwane pogotowie ratunkowe stwieraziło 
objawy zatrucia, lecz s' wowczo stwierdzić 
czym się zatruł nie .noglo.

Arguua przewieziono nu obserwację do bzpi
łata.

R A D I O
CZW1AR7EK, dnia 26 listojada 1936 r.

6,30 —  Pieśń; 6,33 —  Gimnastyka; 6,50 —  
Muzyka; 7,15 —  Dziennik pora-uiy; 7,25 —  Pro 
gram dzicemy; 7,30 —  Informacje i Gieeda hol 
nicza; 7,35 —  Muzyka na dzień debr. 8,00 —  
Audycja dla szkół; 8,10— 11,30 —  Przerwa; —  
11,30 —  Poranek muzyczny dla szkół pow­
szechnych; 11,57 —  Sygnał czasu; 12,00 —  H e j 
riał; 12,05 —  Muz. klasyczn i. 12,40 — Odczyt 
w język, litewskim; 12,50 —- Dziennik pohidnio 
wy; 13,00 —  Muzyka- popularna; 14,00— 15.08

Przerwa 15,00 —  Wiadom. gospodarcze; 
15,15'— Koncert reklam owy; 15,25 —  Zycie kul 
turalne m.a .ta . prow incji; 15,30 Codzienny 
odcinek powieściowy; 15,40 —  Muzyk: 15,46
—  Chwilka społeczna: 15,50 —  Z populamycw 
oper; 16,20 —  „Chwilka pytań" audycja dla 
dzieci; 16,35 —  Koncertkameralny; 17,00 —  
„Uniwersytet w  każdym mieście" —  .nieżyt; 
17.15 — Koncert ork. Tadeusza Seredyńskiego, 
17,50 —  O książce M. Smolarskiego „Dawna 
Polska w  op sach podróżn ików"; 18,00- Pogi 
danka aktualna; 18.10 —  Komunikat śniegowy. 
18,12 —  W iadomości sportowe; 18,20 —  ,,5yta» 
oja ekonomiczna Tolnika wileńskiego — adczyt 
wygłosi dr. W itold  Staniewicz, prof. USB ; — 
18,35 •—  „Janusz Popławski" (płyty): 18,50 —  
Pogadanka aktualna; 19,00 —  „Dookoła miloś 
c;“  op. w  3 aktach Oskara Straussa: 20 30 —

Kalisz" —  pogadanka; 20,45 —  Dziennik w ie 
czerniv; 20.55 —  pogadanka aktualna; 21,00 — 
V II Audycja z cyklu „Sylwetki kon; polskicn; 
22 00 -— Koncert w wyk. zespołu „N lm ar i Ot 
tm ar": 22,30 —  Muzyka; 22,55 —  Ostatnie w ia 
domo*śei dzień radiowego, 22,00 —  Zakończ* 
nie piogramu.
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6:30 —  Pieśń; 6:33 —  Gimnastyka: 6:50—  

Muzyka; 7:15 —  Dzietmik ^poranny; 7:25 —  
Program  dzien iy ; 7'30 —  Informacje i gieł­
da rolnicza; 7:35 —  Muzyka na dzień dobry 
(p łyty); 8:00 —  Audycja dla szkól, 8:10--11:38
— Przerwa; 11:30 —  Audycja dla szkół; 11:05
—  Sygnał czasu, 12:00 —  Hejnał 12:03 -— Mału 
orkiestra Polskiego Radia- 12:40 —  „Adrzejlo  
na wsi" — pog.; 12:50 —  Dzienmk południowym 
12:00 —  Muzyka popularna (p łyty ); 14.00 —  
15:00 —  łb-zerwa; l'25:0u Wiadomości gospo­
darcze; 12:15 —  Koncert reklamowy; 15.25 
Zycie kulturalne miasta i p iow incji; 15:30 —  
Codzienny odcinek powieściowy; 15:40 —  Pio- 
senk: z fiim ów  dźwiękowych (p łyty ); 16:00 —  
Udręki m ieszkaniowe —  pogadanka wygtd Eu­
geniusz Gulczyński; 16:10 —  Pable Sarosate- 
Zapadeado (płyty)', 16:15 —  Rozmowa z chory­
mi; 16:30 —  Koncert w  wyk. orkiestry Wars*. 
Str. Poż.; 17:00 —  „Z  podróży po H iszpanr" —  
felieton; 17:15 — iPeśni w wykonanu Maury­
cego Janowsk-ego; 17:30 —  Utwory foHepiano-

j we J. Mendellsohna —  Bartoldy; 17:50 —  Ency­
klopedia mówiona; 18:00 —  Pogadanka aktu 
alnn; 18:10 —  Poradnik sportowy ogólny: 18:16 
'oradnik sportowy wileński: 18:20 Jak spę­

dzić 'św ięto? 18:25 — Zespraw litewskich —  w  
ięzj ku litewskim - 18:35 —  Muzvka (p łyty); 
18:7)0 „Darowizna" —  felieton, 19:00 —  .Dusza 
gołęb a" —  dialog: 19:20 —  ,Z pieśnią po
kraju"; 19:45 Fragment operowy; 20:00 K<*i 
cert syfoniczny z Filharmonii warsz. W  pre­
m ie  koncertu około godz. 21.00 Dziennik w ie  
ezorny; Pogadanka aktualna; 22.30 Dziuń 
— sk.cz; 22:45 Tańczymy (p łyty ); 22:55 Ostat­
nie wiadomości dzienmka radiowego 23:00 — 
Zakończenie programu.

Wiadomości radiowe
JULJUSZ ZARĘBSKI 
w auuycji -radiowej

S.ódma z rzędu audycja z  cyklu „Sylwetk 
kompozytorów polskid) , dinia 26 guudma o g 
21,00 poświęcona zostaje mdywiuualriosCi. twór 
czej, wyrastającej v. yisoko nonad poziom prze 
ciętnoóci, n.iainowicie —  Jiuiiuszowi ZaiięBskie- 
łnu,^—Zarębski urodzony w roku 1854 w Żyto­
mierzu, znany był swegc czas,-, ,w całej Euro 
pic jako kompozytor i 'alko dosac-nały pianista. 
(Był uczniem Li., zita). To też dość w-czesnie po we 
łany został na stanowisko prolesor? w nruksei 
skini konsciwator;um muzycznym Ciężka che 
roba zmogia. jednas. wtkrótce wnąibły organ Izm Za 
ręibskicgo; zmarł licząc zaledwie 31 la4 Mam 
talk krótkiego życia pozostaw ił Zarębski spuść' 
zne kompozytorska obfitą i wielce warUśc ową 
Był to i a lent dużeg, europejskiej m iary. W  au­
dycji radiowej usiyszą radiosłuchacze utwory 
Jortep iafnonve, prawie zupełnie nieznane, w wy 
kon. pianisty Józeta Turczynskiego oraz kwn* 
tet fortepianowy g —m oli w wykonaniu J. Tur 
czyńskiego i uziłonków „Kwartetu PoLsJ ego" 
(Duibiska, Ochlewski, Szalecki Adamska), a win 
i et ten wykonaj nied?v,no prof. Tarczyński w  
Budapeszcie z „Kwartetem Zaltfliureck1 ' mu 
też mamy do zawdzięczenia wydostanie na Swia 
tło dizienne kom pozycji Zarębski go, przeważ 
n.e za.) mmii ranych.

„DOOKOŁA MH-O.sCI"
OPERETKA W  RADIO.

Kto raz chocby słyszał operetkę Oskara 
Straussa „Dookoła M iłości" le i  pamasta dobrze 
prześliczne melodi“ , nastrojowi walce i żywe 
rytmy tej uroczej muzyk.5 Ulubione typy oaw 
nej komedii' opery komicznej, ? potem opereti '.: 
dw ie pary głównych bohaterów, r “ prezeulują 
cych wysokie sfery towarzyskie i rch służących
—  przedstaneic>sil warstw bidowyeh —  stanowią 
również ownowy „Dookoła mżłośc’ O i„ ona, 
którzy nie znając się przeznaczeni są soLie w  
życiu, wyruszają w  przebraniu swych służących 
na poszukiwanie przygód.

Nie wiedząc nawzajem o  sobie, poznaj i się; 
bndzi się w  nich miłość. Para służących udajf 
cych „państwo" przechodzi też naijrożnorodniej- 
sze perypetie.

Połskie Radio nadaje operetkę „D o rkołt m 
łości" dnia 26 grudnia o  godz. 19,00 V» -ołacu 
tytułowych wyetąpią: I Raowanówna i E.
Żayenda.
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Wyjątkowy nadprogram. TY LK O  U NAS. C a łkowity  reportóż z p r z y :ęcia N a c z e l n e g o  W o d z a  f l rm i i  Polskiej przez A r m i ą  i N a r ó d  Francuski 
oraz wręczenie bu ławy Marszałkowi Smfgiemu Ryazowi j ak o  też w s p an ia ły  dodatek kolorowy'

W a H a ce  B E  ERYaS BOHATER
Z  OSTATNIEJ CH *f LI

Kongres S c w ie tó w  obraduje
lu d  konstytucją stalinow ską

MCSKt4 \ fPat). O godz. 17 w w :€)llk:jn pa 
łacu kremlowskiim nastąąiiio olw arcie 8-go nad 
zwyczajnego kongtr-esu Sowietów, w (którym nie 
rzt udział 2033 delegatów 5 314 kandydatów z 
głosem doradczym. Na porządku obrad zjazmi 
figu/uje tytka jeden punju projekt l.onslyiueji 

ZSRR.

Zy.ml otworzył przewodniczący komiletu wy | 
konawczego Kaliiniin, klory ipo nakreśleniu hi­
storii konstyitucyj sowieckich nazwa) nową kun t 
stytucję jako slalinowrJta.

Pi'ezvdviim ajaadu zostało wybrane przez a 
klamae.ję w liczbie 29 osób. Nanlępne przewód

niczący udzielił gloau Stalinowi jako referento 
wi projektu nowej konstytucji.

Zjawienie się Stal.na na trybunie wywołuje 
nową burzę oklasków i długotrwałe owacje.

Stalin om ówił rezultaty osiągnięte we w-szy 
slk eh dziedzinach ży "a gospodarczego i kulti: 
rahiego .które stworzyły podłoże dla obecnej 
konstytucji. Konstytucja, la, jak podkreślił mów 
ca. nie ma charakteru deklaratywnego, lecz reje 
struje stan obecny.

Po porównaniu nowej konstytucji sowieckiej 
z b. konstytucjami państw zachodiwch, mówca 
]>i zeszedł do om sW enia krytyki, projektu kom 
siytucji przez prasę kapitabstyczną.

W  L?udzie nie woŁro m r ć  odczytu o „Trylogii*
TYLŻA. (PAT). —  Z Kown-i donoszą* mltsz j 

k-nrv historjrznej landy  obcbiBdzH1 ostatnio 
orocziście rcoznicę sienkiewiczowską. W  uwie 
eziilonych w „Trylogii** Mitrunach odbył się • 
ji»CTvsly wieczór z udziałem miejscowej i oko

licznej ludności, wśród której starannie prw
ehowywane są tradycje szlachty laudańskiej.

1‘rzew ilzianj w programie odczyt o „Try 
logii** nic mógł się odbyć z powodu sprzeciwu 
liieiyskich wiudz administracyjnych.

Uchwały Komitetu Ekonomicznego 
Raay Ministrów

W ARSZAW A, (PAT). —  Dnia 24 bra. odbyło 
się posiedzenie Komitetu Ekonomicznego Mini 
strów pod przewodnictwem wicepremiera inż. 
Kwiatkowskiego.

Na wstępie posiedzenia p mim. skarbu zaz 
najomił członKów Komitetu z rezultatami wy 
konania budżetu za okres 7 miesięcy bież. io 
ku budżetowego. Rezultaty te sa, jak dcłych- 
czas, oomyśioe.

Następnie komitet powziął uchwalę, zawie 
tające zgodę na wn.osek murstra przemysłu 
i handlu o zwolnienie od opłat na rzecz uańst 
■srowego funduszu drogowego ibenzolu, przezna 
nzonego do przerobu na półprodukty orgnnicz 
ae. Komitet upoważnił w tym celu ministpa 
przemysłu i handlu do wniesienia na radę no 
nistrów odnośnego projekm rozporządzenia ra 

ministrów.

Dalej komitet przyjął wniosek m.nistra prze 
anysłu i handlu w sprawie uzupełnienia wyka 
zu przedsiębiorstw państwowych, które mają 
być zbadane przez komisję w tym celu w r. o. 
powołaną.

Pozaiem Komitet Ekonomiczny Ministrów 
załatwił sprawy bieżące a wreszcie p. niinis’er

Zyndram-Kościałkowski poinformował Komitet 
Ekonomiczny o dotychczasowych rezultatach 
„Pom ocy Zimowej** dla bezrobotnych Pan mi 
nister wskazał, że biorą pod uwagę warunki 
polskie i skalę zamożności społeczeństwa, ak 
cja, która w całości prowadzona jest siłami 
społecznymi, rozwija się pomyślnie. Szczegół 
ne: podkreślić należy gotowość do ofiar górni 
ków, robotników rolnych, jak również niekló 
ryeh organizacyj przemysłowych oraz urncow 
nikuw umysłowych państwowych i prywatnych 
i duchowieństwa.

• FU T R A  «*
W  N A JW IĘ K S Z Y M  W YL30R ZE

p ileca najst&rsza firma

■v S . F IN  *«■
W ilno, N ie m ie c k a  20, teł. 338

Obsługa fachowa i solidno.

0 6 M I S K 0 1
Dziś Film m nzvczco śpmwny, p“ łeo humoru i o kanterii

TO  L U B IĄ  M ĘŻC ZY ŹN I
tw .olach olównych: i i d k e  Szakali, Rom I B arsony , Ernest V e n b e s  i inni 

• u  j-rogn m: dodatki diwlekwww Pocfc o g. 4, w niodńtl- w  o . 3 w

Nowa Biolioteka
(W Y P O Ż Y C Z A L N A  K S i^ Z E K )

zaoDat*zona w aktualne nowości bcletrys- 
tyczre ora2 lekturę dla rrlodzieży 

M itklew ltza  23 m . 3
—  Ceny ba*dzo przystępne —  '

Stuało R ytm o —  Plastyki Ta n rrzn e | 
KOŁAKOWSKIE i-ŚMIETAŃSKlEJ

przyjmuje zapisv ^an i Dzieci 12— L  18- 20 
Indt—/idealne lekcje tańców te w?rzyMdch* 
Mowość sezonu Et-Son, Passn-Dob‘e i inru. 

M. rohularka 19— 12-a.

DOBRZE PP.OSPEKLJĄCA duża spółdzielnia 
poszukuje w ykwalifikowanej odpowiedzialnej 
ekspedientk w dziale kolonialnym i galanteryj 
nym z kaucją gotówkową 2000- -2Ó0U złotych, 
oraz jednej piaklykantki z kaucją dc 1500 zł. 
Zgłoszenia k.erować pod „Ekspedientki* do Ad­
m inistracji „Kurjera W ileńskiego" w terminie 
do dnia 1 grudnia br

DOfCfÓft (MET)
J. P O T .tu W .U  
JURCZFNKCW A
Ordynator Szpit Sawtei 

Cho.oby skórne, 
weneiyczne kobiece 

Wilartakh 44, *1. -S-CI
Przyjmuje od 6— 7 w

Nauczycielki,
bony. wychowawczynie 
i wszelkiego rodzaiu 
służbę domową za po 
średnicza wajawćtłzkia 
Biuro FunJut zy Prany 
w Wilnie, Poznańska 2. 
te!. 12 06, czynne od g. 

8 do 15-ei

Pracy poszukuje
młoda, bardzo zdolna

K r a w c o w a
Ofertv nadsyłać do 8' - 
ministrac i .Kuriera W.“

, pod „Krewcowa

AKŁSZIiMnA
M a r  j a

L a k n e r u w a
Przyimuje od 9 r. do 7 w 
ul. ł. taełAaklage ^ — 11
róg 0'iai nej iob Sadu

AKUSZERKA

H .  Brzezina
nasaż leczniczy 

I eiełfbyzacje 
ok Aredzki nr. 27

(Zw ierzyniec)

.W 1 K  S Z  K A S I
3 pokoje z kuchnią 

z wygodami z ulicy 3-cie 
piętro do wynajęcia! 

ul. Tatarska 20.

Potrzebny
chtopak dc nauki 
Zakład Fryzier-ki 
Michała Okonia 

riiemiecka t

Z Hiszpanii

W ieża  radiostacji madryckiej, klóra znajduje sit* jeszcze w rękach wojsk rządowy dr.

Kalendarz Le śn y Inform acyjny
na rok 1937

ROI Zllak XII. Ctma Zł. 2JS0 (lą a r ie  i  przesyłką)

. '  ade mecum” każaego leśnika, rrzemystowca drzewnego i właściciela lasu.
Booata treść into. macyi >a i naukowa 

3KŁRD GŁÓWNY: O ddzia ł W IŁ  Zw iązku  Le in lków  Polskich, W ilno , W lntko 66
Wysyłka za zaliczeniem pocztowym. Pożądane zamówienia zbioiowe

H E L I O S .  D Z I Ś !  Film, który ukazuje m ezoadane Jrogi miłcsci...

KAIN i MABEL
C la rk  G A B L E  Marion Davies

h a d  program : Atrakcja kolorowa i aktualia. Seanse* 4— 6 — 8— 10.15

Fascynulący f Im sensacyjno-krymintlny ,

R Ę C E  Z A W IN IŁ YŁASI NO,
Początek o godz 4-ej

W roi. gł. K ay Francis i B a rrym o re. Nad progtam: D odatek i aktualia. Sala dobrze og tan*

M A P C  | Dziś. Król komików JOE B R O W N  w epopei śmiechu tryskające) humorem

—  % s m  „ K Ł O P O T Y  S P O R T O W C A "
Triumfalny pochód pizez naiwieksze ekrany świata. Celem spo >ula \ i >wm ■. naszego kina wy­

znaczyliśmy aż do odwoła, ia ceny; 3 * Ikon 25 ar., parter od 54 gr. na wszystkie seanse 
Nad program: K o lo row y , rysun kow y  1 a k t ja ln i dooatkl1

ŚWIATOWID f „Miłość cyganaCl
Dzlś po iaz pierwszy w Wilnie 
czarująca symfonia mil.śri

w rok gł. ERNEST VEREOES, GRET.A THEI MER . PA W E ł V ’NCENTŁ —  Nowe ran&WM 
cygańskie. —  Htimo*. — Sen4vtn«i';. —  Rogata akcja. —  Nad program* aktualja.

AKCJA 1 ADM1N.STRACJA. 
istracja errnna « f  $. •*/,—

Wilnu, Biik baadurakiigo 4. Telefony: Redakcji 79, Adm iniatr. 99. Redaktor naczelny przyjmuje od g. 2— 3 ppol. Sekretarz redakcji orcyjntajc od g. 1- 
-3‘/, ppoł, RękooiaAw Redakcja nie zwraca. Dyrektor wydawnictwa przyjmuje od g. 1— 2 ppoł Ogłoszenia ią przyjmowane: od gedz. •'/»— 4V, i 7— 6 

Konto czekowe P. K. O. nr. 80.750. Drul arnią —  ul Bisk. Bandurskicgo 4, telefon 3-40.
CCk t PhEciUMEhATY aatei ecznie z odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową 3 zł„ z oómorem w admimstr. ? zł 00 gr„ zacranieą 6 A
<81 K OGŁOSZEŃ Za wlerar milimetr, p.zed r :zatem —  75 gr., w tekście 60 gr., za tekat. 30 gr„ kronika redakc. i komunikaty —  60 gr. za wierszjednoszp„ ogłusz, m ie s z k a ń .10gr. za s p i ą  
Ra lach cen dolicza asą aa ogtoazenia cyfrowe tabelaryczne 50%. Dla poszukujących pracy 50% zniżki. Uktad ogłoszeń w tekście 4-ro tamowy, za tekstem 8-mio łamowy. Za treść ogloeradl 

i -mfccyką .nadesłane* Redakcja aia odpowiada. Administracja zastrzega sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca.

W y d a w n ic tw o  „ K u r je r  W > !eń sk i“ Sp  «  o. D ru k . ^ Z n ic z " , W ilia c . u l  B isk . Randurslrieeu  4 teł. 3-40 R eduktor odp Z ygm u n t B a b k i


